
Secesja w stronnictwie O.iiopskiem.
Rozłam w Stronnictwie Chłopskiem

6-ciu posłów utworzyło osobną grupę.
W A R S Z a W A, 28. 1. (AW .). 1'arment, 

istniejący od dlużs/Ygo czasu w  Stronnic­
tw ie Chłopskiem wszedł obecnie w fazę ro z­
strzygającą. Posłow ie Pluł t, 8 ocli a. So­
bek, Opolski. Paw łowski i Ledw oeh  utwo­
rzyli osobną grupą, klóra zawiadom iła kan- 
gejarję sejmową, że wszystkie sprawy z 
kancielarją załatw iać będzie. od ląd poseł O- 
polski skarbnik tej grupy. Generalny se-,' 
krelarjat lej grupy objął , Budzisz, klory 
prowadzi organ stron. „Chłopska PrawdaA 
tak, że pismo to dosla lo  sir obecnie1 w  ręoe 
seeesjonislór Posłow ie należący do Lej no­

wej grupy rekrutu jący -się z Małopolski, 
zachodniej m olyw ują swój krok tern, że nie 
m ogli -się pogokLzjć z polityką prezesa Stron­
nictwa Chłopskiego posła Dąbskiego.

KONFLIKT Z LEKARZAMI W  POZNAŃSKIE* 
KASIE ChORYCH.

POZNAŃ, 28. 1. (AW ). Dziś przybędą tu de­
legaci Min. Pracy na zaproszenie Związku Leka­
rzy celem ustalenia linji wytycznej do zlikwido­
wania zata-gu wynikłego z winy okręgowego Zw. 
Kas Cho-ych.

Hrytycznp położenie nowego wfaocy fkganiskiu.
Am anullałi obejmuje punownie tron.

LO > OYN, 28. t. (AW .). Z Tessawaru 
donoszą, że Ymanullan wystosował do Hu- 
bibullaha uilimatum, żądające aby uzur-
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Międzynarodowe zawody narciarskie w  Zakopanem.
Liczny udział zawodników zagranicznych.

ZAKOPANL, 28. 1. (AW ). W  na-ciarskich za­
wodach na-ciarskich zgłoszono do wczoraj 130 
zawodników indywidualnie, a 60 ogólnie. Po -az 
pierwszy poza igrzyskami olimpijskimi spotkają się 
na sta-cie reprezentanci potęg narciarskich, a to 
Norwegowie, Szwedzi, i Finlandczycy. Zgłoszono 
11 Norwegów, 5 Szwedów’ i 4 Finlandczyków. 
Z Niemiec przybędzie 13 zawodników. Ekspedycja 
czeska liczy około 60 zawodników. Z Austrjj 
zgłoszono kilku najlepszych skoczków. Z Włoch, 
Czechosłowacji, Austrji i Anglii przybędą rów­
nież narciarki. Liczą tu na 190 zawodników za­
granicznych, a 100 z Polski. Francja w ostatniej 
chwili wycofała swe zgłoszenia. (?). P~asa zagra­

niczna i zudązki narciarskie będą bardzo licznie 
sprezentowane na tych zawadach.

Do Zakopanego zjechało prezydjum Komitetu 
organizacyjnego Międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich T. I. S. Komisja kwaterunkowa zaj­
muje się dość trudną sprawą rozlokowania za­
wodników zag-anicznych.

pator w  'ic.iągu najbliższy ich 3 dni zaprze- 
stal wszelkich działań wojennych i w ydal 
stolico oddziałom Amamdiaha.

Z Moskwy donoszą, że1 położenie Hahi- 
bmhiha jest bardzo krytyczne i ze w' naj­
bliższym czasie pyzyjdżie do krwawyjch 
walk w okoliCy Kabulu1. Poselstwo angiel­
skie udzieliło wsżyłstkim cudzoziem com  rady  
aby jaknajśpiesznicj opuścili Kabul.

* BOMBAJ, 28. 1. (P A T .). Konsulat af- 
guński w Bombaju komunikuje urzędowo, 
że \manuUah na prośbę m ieszkańców Kam  
daliaru i różnych szczepów zgodził się ol)-. 
ja t iionow iiie Iron i ster rządów  Głównym 
ośrodkiem ożyw ionej działalności AmdiUulF 
lab jest mia5to Kandahafr

Silne śnieżyce tarniną ttomunihację hnlejoimą,.
W A R S ZA W A , 28. 1. (Pat.). Po kilkudniowej 

p-.zęrwic. z poszczególnych Dyrekcji kolejowych

Zapomoga dla pracowników samorządowych
w w ysokości 1 m iesięcznej pensji.

W A R S ZA W A , 28. 1. (A W .). Zw iązek 
Miast Polskich po 'zapoznaniu się. z poło­
żeniom m aierjalnem  pracowników  samorzą­
dowych zalecił magistratom w ypłacie pra­
cownikom tym 1 miesięczną pensją oclem

wyrównania wzrostu drożyzny za lala 1926 
do 1928. Jednocześnie polecono pow iększyć 
dodatek m ieszkaniowy i drożyźniany o 15 
proc.

ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ.

W A R S ZA W ft, 28. 1. (Pat.). Ministę-stwo
Wyznań Rei. i O. P. zawiadamia, że Ministe-- 
stwo Komunikacji w yaz iło  zgodę na przyznanie 
młodzieży szkolnej ulg kolejowych podczas t, zw. 
małych wakacyj w okresie od 30 stycznia do 5. lu­
tego.

—o —
WIOSNA NA KRYMIE.

M OSKW A, 28. 1. (AW ). Donoszą z Sebasto- 
pola, iż wiosna na Krymie jest już w całej peł­
ni. Ostatnio zanotowano w  słońcu temperaturę plus 
.25 stopni w  Nowym Simeizie i Gurzufie.

ŚCIGANIE KARNE PANGALOSA.
ATENY, 28. 1. (AW ). Pa-lament na wczoraj- 

szem posiedzeniu uchwalił znaczną większością 
głosów wdrożyć postępowanie karne przeciw b. 
dyktatorowi Pangalasowi z powodu nadużywania 
przezeń przepisów nrawnuch w  czasie urzędo­
wania.

SŁOŃCE -  PO DWÓCH MIESIĄCACH NOCY.
M O SKW A, 28. 1. jAW ). Z Mwmańska do­

noszą, iż  po 56 dobach nocy podbiegunowej po 
caz pierwszy nad horyzontem ukazało się słońce 
na przeciąg kilka minut.

—o—

nadchodzą znowu meldunki o silnych śnieżyfcaeh, 
któ~e tamują komunikację kolejową. Najcięższa sy­
tuacja ta jest w  lwowskiej Dyrekcji kolejowe'
gdzie cały szceg  linji zostało unieruchomionych 
wskutek zasypania śniegiem. Opóźnienia pociągow 
dochodzą do 10 godzin.

Duże trudności Komunwaąjjne są również w 
Dyrekcji kolejowej gdańskiej, gdzie silna zamieć 
t-wa już od kilkudziesięciu godzin. W  pobliżu
Zajączkowa ug zązł w  śniegu pociąg towarowy, 
p-zyczem parowóz wykoleił się 1

W  Dyrekcji katowickiej, krakowskiej i radom­
skiej silne opady śnieżne ut-udniają ruch1 i prace 
przetokowe

Z ramienia ministerstwa komunikacji wyje­
chał do Dyrekcji gdańskiej i poznańskiej dyrektor 
departamentu hudowy inż. Ciechanowiecki. Dzie­
siątki tysięcy robotników pracują nad usunięciem 
śniegu z zasypanych krów .

KTO U NAS O TEM POMYŚLI?!
RZYM, 28. 1. (AW ). Dobrowolne ofiary zło­

żone premjerowi Mussolimemu przez licznych o- 
fiamdawców na umorzenie długu państwowego 
wyniosły 639 miljonów lrów  w  papierach pań­
stwowych. Papir-y te spalono i tern samem zmniej 
szono o tę ' sumę cinig wewnętrzny państwa.

R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J
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Postać
bohatera B E R K A  J O S E Ł O W I C Z A , dzieje żydnwari*gt lpgjonu, obrońców' 'ragi, 

przeciw armji SU WOROWA, zobaczysz we filmie

H„ri LASACH POLSKICH

Według obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego zarobki łudzi pracy od roku 1925 do 1928 
obniżyły się przeciętnie o 30 proc. Jeżeli zważymy, 
że wysokość płac z roku 1925 w  żadnym wy­
padku pic odpowiadała wysokości płac przedwojen­
nych, Któ-ych także nie można było uważać za 
dostateczne, jeżeli się jeszcze do tego doda ogólne 
zubożenie mas spowodowane kataklizmem Uwają- 
cej jp~zez szereg lat wojny i iej skutków drożyzny, 
inflacji pieniądza, bezrobocia i t. d., to się, ujrzy 
straszną tragedję miljonów ludzi niezem Tezasłu- 
gujących sobie na taką niedolę.

Sko umptowana prasa stara się dowieść, ze po­
łożenie gospodarze szerokich rzesz ludzi pracy 
z dnia na dzień się polepsza Maluczko, a nie bę­

d z ie  u hćk armji bezrobotnych, nie będzie głodnych 
pracy robotników, albowiem miłościwi kapitaliści 
zmienią dotychczasową founę wyzysku i stosować 
będą na p-zyszłość ,coś w  rodzaju regime włoskie­
go, z którego jak oni są przekonani proletarjat 
włoski iest ba-dzo zadowolony.

Pąc .nie tym panom ograa-ura.
Ale rag wiemy i w ie o tern cały świat pacow -

niczy polski, że nie racy narzucających się fałszy­
wych opiekunów, nie plany, zrodzone w  sprzeaaj- 
nych sumieniach pismaków bLrżuazyjnych dopro­
wadzą do zmiany obecnego tak tragicznego poło­
żenia ludzi pracy, ale ich

zdecydowana wola walki o lepsze jutro.
Otóż kaplta';ści, czując nadchoazącą bu~zę, 

zdają sobie dokładnie z tego sprawę, że łatwiej

uporać im się będzie ze zdezorjentowaną i rozbitą 
masą, dlatego też zapomocą różnych sposouow i 
różnylch ludzi starają się przedewszystkiem ruch 
robotni/ zy doprowadzić do stanu uniemożliwiające­
go jakąkolwiek skoo~dynowaną i zorganizowaną 
walką. Z jednej st~ony zapomocą sobie oddanej 
p-asy chcą wprowadzić zamęt, z drugie;

a tak. cm z wewnątrz osłabić zwartość bojową

organizacyj robotniczych.
Zapominają jednak t panowie, że choćoy na­

wet nastąp o chwilowe osłabienie wewnętr mej 
spoistos^. bontu robotniczego, będzie te jednak 
chwilowe. Klasie ~obotniczej pozostało do wyboru 
walczyć albo umrzeć.

T 'zeoa  wzmocnić Związki- zawodowe, trzeba 
uodpornić swoje organizacje, gdyz jeżeli nie chlce- 
my wybrać tej drugiej możliwości powolnece 
konania, czeka nas zacięta walka o prawo do 
istnienia, o prawo do życia.

Pędzii precz rozbijaczy z lewa czy z prawa!

Miętoynarodówka mtodz. socjalistycznej o zamordowaniu
fow. Teofila łazikowskiego.

Sekretarz Miętózynarodówid m ło d z ie j  
socjalistycznej Iow. Ollenhauer przesłat no 
Komitetu Centralnego organizacji m łodzieży 
T U K  następujące p ism o:
W iadom ość o zam ordowali iu Iow. Teo fila  
Jaszkowskiego [Kir u szył a mną do  głębi. Jest 
wielkiem  nieszczęściem di a ruchii robotn i­
czego, gdy grupy "ozłam ow e środkami 
gwałtu walczą z ludźmi innych przekooań.

Minister niemiecki przeciw glo^yfihowoniu Wilhelma.
BERLiN, 28. 1. (Pat.). Na zetraniu republikań­

skiego Reichsbahneru w Hamburgu, wygłosił mi­
nister spraw wewnętrznych Rzeszy Severing mowę, 
W któ-cj ostro zaatakował organizację „Stahlhel- 
niu". Ak/ja Stahlhelmowców —  jak z najciskiem 
podkreślił minister —  zagrażała równowadze Eu- 
opyi. Zagranica nie mogła się zorjentować, kim są 

i czego chcą Niema; republikańskie. Ostatnie kon­
gresy dowodzą niezbicie, iż Stahlhelm nie ogra­
nicza się tylko do zmiany i nap-a wy obecnego u- 
stroju, lerz

olanujc zamach aa Konstytucję Wejma^ską.
Ministe’ , zwracająic uwagę na akcję przeprowa­

dzoną p-zez kola monaochistyczne w  70-tą rocznicę 
urodzin b. cesarza, oświadczył, że nie rmałby po­
wodu do poruszania tej sprawy, ponieważ lżenie 
b. cesarza byłoby łatwe, a do chwalenia go nie ma 
taikze podstaw, mimoto musi wystąpi*, ostro

p*z©ciw dążeniom do yiciyfikowan a postaci 
" Wilheima.

B. cesa-z me był cesarzem pokoju, ponieważ 
przez cały szereg lat sam wywoływał ducha nie­
pokoju. Socjaliści nie mają zamiam kopać poko­
nanego, nie mniej jednak muszą się przeciwstawić 
wszelkiei próbie fałszowania historji.

Ten wypadek jest tern boleśniejszy, że o- 
fiarą zbrodni stal sję człow iek  m łody, ro ­
kuj ąey n lepsze cli a ruch u robolu tczeg-c 
nadzieje

lm ićniem  M iędzynarod. m łodzieży so­
cjalistycznej pragtn; w yrazić  W aszej organi­
zacji serdeczne współczucie i •dać womaz 
nadziei, że przez działanie zdrowych 
sił polskiej mi odzieży socjalistycznej i par­
tii uda się wkrótce w yp len ić z ruchu ro ­
botniczego godne napiętnowainja metody 
walki.

soicjalistyczuem pozdrow ieniem  
E . O ile n h a iie r .

Zbrojenia na wyścigi.
RZYM , 28. 1. (Pat.). Komentując decyzję rządu 

w  sprawie nowych zbrojeń morskich, prasa włoski 
zaznacza, że jesl to normalny program rozwojowy 
oraz, że Włochy konsekwentnie czynią to samo, co 
i mni. jąk Ameryka, Franjcjja i Anglja, które uczy­
niły, to już w  rozleglejszym zakresie. Dzienniki za­
znaczają, że obecny układ sił morskich Francji i 
Włoch przedstawia się jak 3 : 1. :

GERHARD MENZEL.

d n i .
W  San Fraucisko w Meksyku, w  dawnym 

paiacu Kortezów. w  salach urządzonych nodług 
wzorów angielskich, zbierali się co wieczór człon­
kowie Jockey Clubu. Cudzoziemcy, którzy pizez 
dłuższy czas zatrzymywali się w  tem mieście, zw y­
kli byli starać się o przyjęcie do tego klubu. — 
Przy jęte zależało od „czterystu", należących do 
wyższych sfer, któizy w  sposou eieganck prze­
grywali tam wielkie sumy w  ecarte. Hazard' jest 
narodową cechą meksykanczyków.

Już pierwszego wieczora po moim przybyciu 
klubu zwróciłem uwagę na pewnego mężczyznę, 
którego niewzmszony spokój i zimna krew uczy­
niły na mnie: wrażenie. Dowiedziałem się, że 
posmda niezmiernie bogactwa, że jest zaprzyjaź­
niony z prezydentem i że z zadziwiającą dosko­
nałością strzela z pistoletu. Budz;i oostrach.

Był mieszańcem, ale bezsprzecznie synem matki 
indjanki. Nic w  tej surowej, nieruchomej smagłelj 
twarzy, ozdobionej małym, ostro wgiętym orlim 
nosem i czarnemi oczami, nie zdradzało, że ojcem 
jego był emigrant z Ameryki Północnej. Smukłe 
ciało wykazywało niezwykłą zręczność. O jego 
charakterze natomiast nikt nie potrafił wydać są­
du. Spodziewano się po nim najgorszego. Wielu 
uważało go za okrutnego Był ożeniony z angielka, 
która uchodziła za najpiękniejszą i najdumniejszą 
kobietę Meksyku. Widziałem ją raz na korsie w 
eleganckim tilbury, siedzącą obok sweao męża. 
Była istotnie cudownie piękna, aie zimna. Cerę 
miała śnieżnobiałą. Oczy zielone, jak morze. M ó­
wiono, że jest nieprzystępna nieprzystępna nawet

dla swego męża, którego pożerała namiętna k u  niej 
miłość. Nazywała się Fkyence, jej mąż miał na 
imię... LudWik.

Ludwik O... pTzyciiodził zazwyczaj do klubu
0 11-ej wieczorem zasiadał do swego stolika i 
w przeciągu czterech godzin wygrywał wielkie 
sumy Nigdy nie przegrywał-. Wszyscy się go bali, 
ale nikt nie miał odwagi odmowie mu oartji gry.

Tak było do dnia, w  którym ukazał się młody 
Pexeval, wybraniec losu, jasny, świeży, zuchwały, 
awanturniczy, niezmiernie wesoły, młodzieniec, któ­
ry sobie zjednywał serca wszystkich. Miałeś wra­
żenie, że nieszczęścia ludzkie nie mają nad nim 
mocy. Już po upływie dwóch godzin zasiaai dó 
stolika Ludwika O... i —  wygrał. Od tej chwili 
przegrywał meksykańczyn. co wieczór nietylko dc 
Percevala, lecz także obecnie i do innych. Zdawało 
się, jakooy Perceval rozprószył czary. Pomimo, 
że ciemne oblicze meksykańsczyka pozostało nie­
ruchome, pomimo, że jasny Perceval nie orzestawał 
się uśmiechać, mieliśmy wszyscy ważenie, że przy 
tym stoliku siedzą naprzeciwko siebie dwaj nie- 
przejedńani Wrogowie i że tylko dla jednego z nich 
jest miejsce na tym świecie.

Młodsi z nas zaprzyjaźnili się bardzo szybko z 
Pexevalem, niektórzy byli wręcz w nim zakochani. 
Pod jego wodzą urządzaliśmy szalone kawały. — 
Razu ,ednego ipo uczcie z artystami i artystkami 
„W ielkiego Teatru" przubyliśmy do klubu późno 
w  nocy niezwykle podnieceni i skłonni do najzu­
chwalszych przedsięwzięć. Mówiliśmy o artystkach
1 Pexeval począł opowiadać o kobietach niesły­
chane rzeczy. Pew :en oan S., który dawniej grał 
główną rolę w  naszem kółku, a obecnie został 
usunięty w  cień przez jasnego anglika, podał w 
wątpliwość prawdziwość tych opowiadań. Myśle­
liśmy, że Perceva! zatóie go za tę obrazę. Ale 
nic podobnego. — Z uśmiechem oświadczył, że

gotów jes+ zdobyć każdą kobietę, którą mu wska­
żą, w  (przeciągu trzech dni. Przyjmuje każdy za­
kład

Milczeliśmy początkowo. Nietylko mnie, ale 
także innym wydawał się taki nakład frywolnyni. 
Ale gdy go jeden z nas uznał za dob:-y, pozostali 
rycnło pozbyli się skrupułów i wszyscy poczęli 
krzyczeć ieden przez drugiego: „Stawiam dziesięć 
tysięcy na d'el Rio", wołał młody kanadyjczyk L.. 
który długo, lecz daremnie zdobywał względi. te; 
aamy, sławnej śpiewaczki operowej. „Proszę* —  
odpowiada Perceeal, uśmiechając się —  „wszyst­
kie kobiety są jednakowe". „Dopóki" doaaję „me 
przyjdżie ta, która nas potrafi przekonać, że jest 
jedynym wyjątkiem". „ O ! —  śmiał się ^erceyal. 
„Takiej niema". Hałas wzmagał się. Nagle dał się 
słyszę/ głos pana S., który dotąd milczał: „N ie 
pani dei Rio i nie pani Rodriguea"!

Niech pop-obuje szczęścia z oamą Florence O... 
Wszyscy razem zakłaaamy się o panią Florence
O ..."! Zaledwie pan S. wymienił to nazwisko za- 
pano',rała miedzy nami niezmierna cisza. Niepewni 
spojrzeliśmy na Percevala. Najchętniej ostrzegli­
byśmy go, ale to się nie godziło. Byłoby zresztą 
nierozsądne, gdyż każde ostrzeżenie, potęgowa­
łoby jego zuchwalstwo. „Proszę" —  mówi P pitc- 
val, ciąg'e się uśmiechając.

Więc Florence O... Przyjmuję zakłam Mały 
pan M. mruczał: „Głupia histo.ja. To ohydne.... 
Wszak pan wie", z-wrócił się gwałtowniie dó pant  
S., że to jest kobieta zimna. O ! —  odrzekł Perce 
val, zanim jeszcze S. zdążył coś powiedzieć, „idę 
o nakład w  każdym razie. Nie znam wyjątków 
Kobieta jest kobietą. A  zresztą, panowie, nie bę­
dzie to pie-nyszy zakład fego rodzaju, który wy 
gram1

(Dok. majst ).
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>1 budowę „Domu Emigracyjnego"
we Lwowie.

Em igracja ■ jest jednym  z najważn iej­
szych procesów, nurtuj ąicych współczesne 
społeczeństwa. V\yrasla ona jak o  problem  
w yn ikający ze  struktury dzisiejszego ustro­
ju jako problem , silą swego znaczenia do­
m agający się odpow iedniego uregulowania.

W ycbodztw o z Polski zajm uje niepo­
ślednie m iejsce w  ogólnym  ruchu em igra­
cyjnym  Przed  w o jn ą  poza warunkam i eko­
nom iczno- spolećznemi źródłem  em igracji 
byty warunki polityczne na ziem iach pol­
skich, eksterm inacyjna polityka zaborców .

P o  w ojn ie  światowej jedynem  źródłem  
em igracji z Polsk i jest chęć zdbbyjcria ka­
wałka chteba, lub leż popraw a by lii' na ob­
czyźnie. W arunki społeczno- gospodarcze są 
tego rodzaju, że zm uszają dużą cześć społe­
czeństwa naszego do opuszczania kraju w  
poszukiwaniu źródeł zarobkowyich. Nasz 
ruch em igracyjny wzrasta bardzo silnie.

Stąd wyrasta koni oczuość jaknajszer- 
szej opieki nad em igracją przez państwo j 
społeczeństwo.

Do sprawowania kontroli i opieki nad 
ruchem 'wychodźczym  z Polsk i pow ołany 
jest Urząd Em igracyjny, przy, Ministerstwie 
P racy  i Opieki Społecznej w raz ze swemi 
ekspozyturam i po całym  kraju.

N a  terenie naszej połaci kraju poza eks-, 
pozy burą państw, urzędu em igracyjnego 
Rada M iędzystowarzyszeniowa Społecznych 
Tow arzystw  Em igracyjnych  w e Lw ow ie, re ­
prezentująca cztery placówki, a m ianow i­
cie 2 polskie, 1 ukraińską i 1 żydowską. 
W  lej Kadzie M i ędzyst ow urzy sze.ii i owej sku­
p iły  się wTiec wszystkie czynniki opieku­
jące się ruchem em igracyjnym  z pośród 
irzech narodowości zamieszkującyleh Mało­
polską Wschodnią.

Ruch em igracyjny w naszej cząści krajii 
jest silnie rozw in ięty. Statysty ka em igracyj­
na wykazuje, że przez L w ó w  przelew a się 
rok  roczn ie kilkudżiesięciutysięjazna fa la w y­
chodźców, idąca do różnych krajów" konty­
nentalnych i zamorskich. Lwów jest ośrod­
kiem emigracji trzech w ojew ództw  Mało­
polski Wschodniej jak rów n ież południo­
wych nowi a łów  W ołynia.

Wobec, olbrzym ich trudności piątrzą- 
cych sic przed emigrantem w* załatw ianiu 
całego, szeregu sprawę zw iązanych z jego 
em igracją, wobec cząstyeh wypadków7 że­
row an ia na ruchu em igracyjnym  przez nie­
powołane czynniki — Rada M iędzystowarzy 
szeniowa przed rokiem  postanowiła p rzy­
stąpić do budowy „D om u1 Em igracyjnego11 
we Lw ow ie, celem  otoczenia jaknaiw iększa 
opieką emigrantów'.

Zadania i cele „D om u Innigracyjnego* 
m ają p ierw sz<xrzędne znaczenie społeczne. 
D om  ten bow iem  m a stworzyć dacii nau 
g łow ą emigranta, p rzybyw ającego do L w o ­
wa. W yposażony w7 około 200 łóżek, jadal­
nie czytelnie, łazienki, żłóbek d la  dzieci emi­
grantów oraz wszystkie inne najnowsze u- 
rządzenia hygicniczno-społeczne — ma być 
nowoczesnem schroniskiem, w  którem znaj­
dą przytułek i ptom jeszcze uje m asy cmi- 
granckie. W  domu tyjfn m ają rów  nież zna­
leźć pomieszczenie b iura Lw ow sk ie j Eks­
pozytury Urzędu Em igracyjnego oraz biu­
ra wszystkich Tow arzystw  społeczno-em i- 
gracyjnych, wchodźącjyjcih w skład R ady 
Miądy.ystowarzyszelniowej. W  ten spoisób 
„D om  E m igracyjny1' ma stać się punktem 
centralnym , skupiającym  cały ruch emi­
grantów7, któ(ry  im umożliwi skuteczną o- 
chroną przed wszelakim  wyzyskiem .

Koszt budowy domu em igracyjnego w y ­
nosić m ają około 500.000 zł. N a  teii '(rei 
przyznane zostały subwencje przez l  r fą i 
Ln dgracy jn y  i Bank Gospodarstw7a Kraj.

. . A le cała ta ni-ec.erpiąca zw toki sprawna 
od roku nie (ruszyła z miejsca, mimoii, iż 
na budową domu przyznane są pieniądze.

Krzesz kodą w  rozpoczęciu budowy7 jesL 
kwestja placu poa dom Rada M iędzystowa­
rzy szen i owa uznała bowiem, iż jedynym  
objektem  nadającymi się na ten cel jest par­
cela p rzy  ul. Kubasiewicza, będąca wiasno- 
ścią skarbu państwa, a stojąca poci: zarzą­
dem D yrekcji Lasów  Państwowych w7e 
Lwow ie, a to Ze względu na bliskość g łów ­
nego D w orca kolejow ego oraz bezpośrednie 
sąsiedztwo wiszystkich praw ie lin ji okręto­
wych. Parcel a ta w  pewnej części służy7 
jako składnica drzeWa opałowego, należą­
ca  do dyrekcji lasów7 państw7., yr pewmej » 
cząści zaś stoi pusta. Parcela ta tein więcej 
musi b yć  brana pod uwagę, że w74 poiblizu 
dworca głównego prócz ej parceli niem a 
innego objektu należącego czy do państwa,- 
czy7 tio magistratu Lw ow a. Emigrant zaś 
znajdu jący pom ieszczenie wj m ającym  na 
tym  placu w ybudow ać się domu em igracyj­
nym, będzie m ógł w  ] u- om i en i u z al ed w ie 100 
m etrów  od domu em igracyjnego załatw iać 
wszystkie spraw7y, zw iązane ze  swoim w y ­
jazdem.

Zauważyć nrzytem  należy, żć zarząd 
domem em igracyjnym  ' spełnia Rada Mię- 
tlzystocvarzyszeniowa z tein, że parcela wraz 
z budynkiem po określonymi okresie cza­
su przechodzi na polną w łasność państwa.

Niestety, starania komitetu budow y do­
mu em igraeyjuego spełzły, jak dotychczas, 
na niczem z powodu negatywnego stanowi­
ska, jakie w sprawie oddania cząści grun-

‘ W A R S ZA W A , 28. I. (A W  ). W czoraj 
w ieczorem  jury7 — pow olane 'do wyboru 
Miss Polon ji mającej stanąć na m iędzyna­
rodow ym  konkursie r/eźbiarzy w  Paryżu  — 
złożone z artystów rzeźb ia rzy  W ittiga i Ku-| 
ny, a r l.' m alarzy Pruszkowskiego i P y k a  
oraz literatów, Boya-Żeleńskiego i Zagór-

Polski paszport zagraniczny
W obec uchwalenia przez komisją se j­

m ow ą wniosku w spraw7je obniżenia ceny 
paszportów7 zagranicznych do 17 z ł 20 gr. 
wmiosku, który nie ma szans na realizacją,, 
zebrano w W arszaw ie in form acje o stanie 
sprawy7 paszportów zagranicznych w  innych 
państw ach. Z zebranych wiadóm osoi w y ­
nika, żc tylko Rosja sowiecka pobiera od 
obywateli, wyjeżdżających zagranicą, nie 
urzędników sowieckich,7 opłaty,, wyższe od 
Polski a m ianow icie 150 .rubli,, co  rów na 
się (100 złotych. Paszport ulgowy" w  sowio- 
wietacłi kosztuje 05 złotych.

W  innych 'państwach opłaty są nastę­
pujące-. w * LzechosłowTap|ji paszport zagra­
niczny, ważny' na 2 lata, kosztuje, 12 ko­
ron, co rów n a sie ł zl.. w7 Anstrji pas/jurt 
zagraniczny7, w7ażny7 na 5 Lat, kosztuje il 
szylingi (4 zł.), w  \Tjem ezećh paszport za­
graniczny7, ważny -5 lat kosztuje 3 marki 
(7 zl.), w7 Rum iin ji paszport zagraniczny7, 
ważny 1 rok, kosztuje 500dejów7 (28 ź ł . ), we 
W łoszech paszport zagraniczny7, ważny 1

tu, zajęta lwowska dyrekcja lasów7 państw. 
WTskutek tego stanowiska m inisterstwo ro l­
nictwa, decyduj ąee w7 „spraw ie tego gimnru 
odm ów iło oddania części parceli pod bu­
dowy. domu em igracyjnego,

W  sprawie tej odm owy stw ierdzić na­
leży, że m inisterstwo rołniCilw7a zostało w p ro  
wadzono w  błąd, wskutek argumentów7 i 
opinji lwowskie, dyrekcji lasów7. Faktem  
bow iem  jest, że parcela ta jest w  dużej 
części nie‘użyłkowania, że zwiększona kon­
sumują drzewa napu owadzona przez Dyrek­
c ję  lasów państ\v. we’ Lw ow ie, jako jedna 
przyczyn a odmowy; jest niesłuszna, gdyż 
drzewo opalowe sprzedawanie przez dyrek­
cje lasów7 państw7, jest o 20 proc,, droższe,- 
aniżeli wt pryw atnym  handlu. 1 ’rzez to samo 
w ięc  składnica drzewa na tej parceli w pra­
wdzie \vzra.sLa, ale że stratą dla skarbu1 pań­
stwa z tógo powodb, że zbyt drzew a jest 
mjnimalny, a duża jego część psuje się.

T ak  samo wszelkie inne „argum enty'1 
odm owy nie w ytrzym ują najmniejszej k ry­
tyki. . 7

W  zw iązku z tein ubiegłej soboty w sali 
funduszu Bezrobocia odbyło się posiedze­
nie R. M,ądzy.stowarzyszenjowej pod prze­
wodnictwem p. wektora Siem irailzkiego i 
przy współudziale posłów  ze Lw ow a oraz 
przedstawicieli prasy.

Po zagajeniu posiedzenia przez p: rekt. 
Siem iradzkiego, kierownik ekspozytury1 hvo- 
wąskiego urzędu. em igracyjnego p. dr. M o ­
szyński wygłosi! referat na temat opieki nad 
emigrantami, puczem p. profesor Żurawski 
przedstawił szczegółowo stan akcji budo­
w y  kłom u em igracyjnego.

Obaj m ów cy apelowali do posłów  
przed.stawicie.li prasy, by  akcję. Ju k  to wy. do­
mu ehiigr. poparli i wp łynęli na zmianę 
stanowiska min jsteystwm rolnictwa. ;

Obecni posłow ie obiecali sprawę tę po­
przeć. w  Warszawie. W  dyskusji zabierali 
glos Iow7. Dr, Dręgiew icz, ród. Hesclieles i 
inni.

skiego i arłyrsty dram atycznego Truszczyń­
skiego w ybra ło  jednom yślnie p. W ładysła­
wę Koslakównę, Tai 21 biorąc,ą udział w 
konkursie pod pseudonimem „L im b a  . Ja­
ko zastępczynie w ybrano Alinę Bzy- 
sztzewską z W arszaw y oraz Hannę Daszyń­
ską z Krakowa, córkę marszałka Sejmu.

rok, kosztuje 80 lirów7 (40 zi.j. w  Szwajca- 
r j i  — 5 koron .(12 z ł . ), W Hiszpan ji — 1 
guiden (8 i pół zł.), w  Belgji — 60 franków 
(15 zl .y, w Jugosław ji — 3 pół złotego, w- 
łło lan tiji 15 złotych, w7 St. Zjednoczonych 
10 dolarów7 (89 zł.), w  Japonji — 12 ynn 
(45 zł.). ajtausze paszporty są w  Mek­
syku, albowiem  nic uje kosztują.

O tytuń rosyjski.
W A R SZA W A . W  związku z pooaną pczez pi­

sma wiadomością o umowie kompensacyincj polsko 
osyjskiej na dostawę tytoniu w zamian za wyroby 

włókiennicze, dowiadujemy się, że żadna jeszcze 
transakcja kompensacyjna z Rosją nie została za­
wada, wobec czego nie ustalono jeszcze, jakie wy 
robi; polskie zaliczone bedą na poczet umowy kom­
pensacyjnej za tytoń rosyjskie, który istotnie Polski 
Monopol Tytoniowy ma nabyć. Również nie usta­
lono jeszcze wysokości sumy, na jaką opiewać ma 
uniowa kompensacyjne

—o —

3 mil jony deficytu teatrów warszawskich
W A R S ZA W A , 28 ł  (A W .) K om isja bu- | m iejskich wyniesie — 2,992.028 złotych  z 

dżetowa rady m iejskiej rozpatryw ała bud- tego niedobór z O pery 2,405 449 zł. czyli 
żet teatrów miejskich. N iedobór teatrów  przeszło 80 proc. n iedoboru ogólnego

'* rw z c,V

Wybór najpiękniejszej kobiety w Polsce.
P. Wt. Kostnkówna — miss Polonja.

prawie najaroższy w Polsce

t
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Dwutorowa polityka rządu.
Posiedzenie plenarne Sejmu.

L *f P
Wniosek endecki a ustąpieniu min. Cara upadt.

W A R S Z A W A , 28. I. (teł. w l.). Na  d/.i- 
s ie jszcm  plenum Sejmu odesłano clo Komisji 
p ro jek l u slaw y o ra ty fik a c ji paktu Kelloga. 
P rzem aw ia ł p rzec iw  p rzy jęc iu  komunista p. 
BiLlnefr, (W ob ec  Lego jest w  sprzeczności z 
taktyka R osji sow ieck ie j. R e d .) P rzys lą p io - 
no następuje do wniosku kl. N ar. o ustą­
pieniu mjn. Cara. W niosek uzasadniał pos. 
Patkow sk i.

Kl. N  stw ierdza, że min Car ob raził 
konstytucję i stan a 1 z nią w  sprzeczności, 
w  zw iązku z dekretem  o ustroju sadow n ic­
twa.

Brem. B arle ł z łoży ł ośw iadczenie, że 
rząd  solidaryz.ujć się z dzia ła lnośc ią  min. 
Cara jak o  min. Spniw iedhwm ści. S tw ierdza, 
że projekt ustawy od iczajapc j w e jśc ie  w

'
życie rozp. Frez Rzp ltd j Yć 7 I I  1928 me 
zosla l konstytucyjn ie u chw alony i nie u zy­
skał m ocy ob ow iązu jące j. W  te j sytuacji; 
rozp. o usUrojlu sądów  w eszło  w  życ ie 1. I. 
bez w zględu  na stosunek rządu  do u chw ały  
sejmu. M ów i, że pogląd  iż postępow an ie  
rząd ii b y ło  naruszen iem  konstytucji nie znaj 
du je uzasadnienia w  żadnym  fakcie. Nap, 
stępnie stara się w yjaśn ić, że fosim ek rzą­
du do Sejmu nie jest u regu low any i że li­
chwa la Sejmu p rzesu w a jąca  fern iin  w ejścia  
w  życie om aw ianego rozporządzen ia  była 
tylko usiłowaniem  dokonan ia  zmiany1, która 
wskutek stanow iska Sehalil nie m ogła się 
prze is toczyć w ob ow iązu jącą  naganę pra­
w ną.

Mowa tow. Niedziałkowskiego.
Następnie Iow. pos. N ied z ia łk ow sk i w y ­

głosił p rzem ów ien ie  następującej treść'
O św iadczen ie prom. nie b y ło  dla nas 

n iespodzianką  Rząd musiał się so lid a ryzo ­
wać, ze swoim  m inislrem . T w ierd zen ie , że 
uchwała sejmu nie była  d e fin ityw n ą  ustawą, 
że d la tego  Obowiązkiem Rządu było  w yko­
nać ddkirel — jest słuszne ty lko  pod w zg lę­
dem  formalno-prawnym, ale nie pod  wzglę­
dem  islolnym. W edłu g p raw ay ih yc iza jow ego  
uchwała sejmu pow inna  być. dla rządu 
w skazów ką, z którą  się rząd: liczyć powi~. 
u ii n. Czemu rząd, k tóry  dziś nie chce zm ie ­
nić, ani litery, w  dekrecie zapow iada ł p rzez  
usta p. Cara niewykonanie niektórych p rze­
pisów  dekirehi, jeże li Sigm  zdecydu je się na 
nieodiaiczanu całości dekretu

P o lity k a  rządu, jes t duu ilora ioa .

O św iadczen ia premj'er|f w  koni. budże­
tow ej są spizeiczne z poi ilyką  w p row ad zen ie ’ 
dekretu  w  żyeic. N ie  1 e%  io W liiilercsiie n or­
m alnego ro zw o ju  RzpU ej, ani leż w ew n ętrz­
nych .stosunków. F ikcją ' b y łoby , gdyb yśm y  
'n ik lo w a li p. Cara lak ja k b y  byt m inistrem  
pa liam cn ta ru j ni ‘ .luprocenlowyini. Jesl on 
w  istocie tylko w yk on aw cą  w o li, klóra słoi 
poza nim i ponad mm. ’ ~

P rób a  rozstrzygn ięc ia  k on flik lu  m iedzyr 
m in isterstw em  a w iększością  se jm u  norm  a! - 
netni środkam i pairiam chlarnym j jest uda­
w aniem , że sję nie w idzi lego c o  jest rzeczy ­
w istością po lsk iego  żypia. D la lego  nie mo-: 
gę zrozu m ieć  taktyki kl N arok ow ego . — 

wCigo czasu glosowali on p rzec iw  wmiosko- 
w i o n ieufności dla h. min. M eysztow icza, 

.Choć m ia! św ieżo w  pam jęci p rzew ró t m a jo ­
w y . Kon flik t Idży głębie . Z daw a ło  mi się, 
że stron n ie lw o  Na roi I nie uważa za stosowv 
ne rozw ią zyw ać  go norm alną drogą  parla­
m entarną, Motyww naszej o p o zyc ji a op o ­
zy c ji tego s lron n iitw a  są ziipdm ie oum ien- 
na. W im i:\4e k tó rą  sfę U  Polspy  /oj Ary! i  pćęr. 
'd z i, pzy p ó ź n ie j o p a lą  przyszłość
k ra jn , m ij n ic rhccmly być ( n ie luphaonj/  
narręor/rm  w ręku s tron  nas., m ii a rm ią  
p o n n y n icz u  aia nićąo. (O klask i na lew icy ).

Gdyby wniosek o votu,m nieufności zyskał 
Wjększość to miałoby się ważenie, że główna gra 
mzgrywa sję między sanacją a N. D.

W  ,rzeczywistości stionami wafczącemi są: oboz 
sanacyjny i obóz demokracji polskiej. N. D. ma 
czwartorzędną rolę. Konflikt z min. Carem jest 
tylko jednym epizodem. Chodzi tu o sam splot za­
gadnień społecznych, gospodarczych, kultural­
nych

Jesteśmy dalecy od zapoznawania zagadnień 
niezawisłości sądowy a dowodem tego jest, że w 
komisji prawniczej my ponosimy ogólny ciężar 
wialki o tę niezawisłość. Lecz n;e cncemy zebg 
na,sz konflikt rozwiązywał się pod' eg'dą Nar.- 
Dem., dla tej prostej przyczyny, że to nie byłoby 
-ozwiazanie istotne. Szanse rozstrzygnięcia walki

będą tern większe im jaśniej za-ysuje się istota 
właściwego konfliktu.

Dlatego wsFzymujemy się głosowania za tym 
wnioskiem.

Za kilka dni ponczas cyskusji budżetowej po­
stawimy całość zagadnienia naszego stosunku do 
rządu. (Oklasin na lewicy).

Stanowiska Innysh klubów.
Stanowisko „W yzwolenia" uzasadniał poseł 

Róg. Z  rządem mamy do pomówienia o sprawach 
daleko Ważniejszych: o konstytucji, o budzec.e. 
Cza&u jgpiola walki z rządem nie damy sobje narzu­
cić Dlatego wstrzymamy się od głosowania. Za 
wnioskiem przemawiali: imieniem Kl. Ukr. pos. 
Bilak, imieniem St~. Chł. pos. Dąbśki i komunista 
pos. Gaw~oń. Piast wstrzymał się od głosowan.a. 
Pos. Wjnia"śki (N. D.) popierał wniosek, pos. Smu- 
ijkoWski (B. B. S.) p-zemawiał przeciw wnio- 
sKowi.

W  głosowaniu imiennem wniosek uzyskał 84 
głosów, przeciw 96 głosom.. Za wnioskiem gk>- 
sowali N. D., Ch. D., Str. Chł., mniejsz. słowiań­
skie, N. P. R. Prawica i komuniści, przeciw —  
B. B., BB-s, NPR. lewica.

Około 40  posłów z Be-be brak było podczas 
głosowania na sali.

Następne posiedzenie we środę popołudniu.

Kto popiera BBS.!
W A R S Z A W A . 28. stycznia, (teł. w ł,) Czytamy w  

„P rzed św ic ie ", że  na Podkarpaciu jednym z  członków 
BBS. izostal dyr. raf. „P o lm in " Biluchowski, drkgim 
— dyr. rafinerji „G a lic ja " P iotrow ski, trzecim  Porę- 
balslki, starosta W Drohobyczu, czwartym  —  Kota- 
ia („ to w a rzy s z " !. ,  ksiądz proboszcz w  Drohobyczu, 
dalej (jeszcze lepiej) 'p. Klisz, komisarz policji państw, 
i Filiny, dyr. f-m y „P e tro le j"  w  Borysławiu.

W szyscy  ci „ to w a rzys ze ", jak pisze .P rzedśw it" 
w yraża li w iarą  w  zw yc ięstw o ideolog ji BBS.

P ow in szow ą c !

Zamiast referatu generalnego — czwarte czytania.
W A R S Z A W A . 28. stycznia, 

sejmu kom. budżetowa
(teł. w ł.) P o  posiedze­

niu sejmu Kom. budżetowa miała wysfuciiai ref. 
p. Byrki, generalnego spraw ozdawcy. Tymczasem za­
miast referatu gen. p. Byfua urządził niejako 4 czyta­
nie budżetu gdyż  zg łos ił szerek poprawek do przy­
jętych już w  2 i 3 czytaniu. Jeżeli p. Bartel był 
zaskoczouu poprawkami ostatniego iczytania, to tern 
więcej, była zaskoczona kom isja poprawkami do 4 
czytania, k tórego żaden egulamin nie przew iduje. P . 
Byrka żądał zmniejszenia podatku od1 kapitału o  2

mil. zł., podatku m ajątkow ego o 25 milj., p rzyw ró ­
cenia funduszu dyspozycyjnego min. spr. Wewtn. i pjrży- 
w rócehia innych skreśleń. Na budowę szkól pow sze­
chnych zm niejszyć fundusz o 10 mil. i t. d.

Referent prosi pTzewodtiecząceoo aby wniosk je­
g o  poddaj jutro pod głosowanie. Zaznaczył jednak, 
'że gdy  by wszystk ie jego wnioski upadły, to będzie 
re ferow a ł na plenum to, co komisja uchwali.

Jutro będzie przem awiał tow'. pos. Czapiński.

Pos. Kapslltiskl podtrzymuje swe 
oskarżenie przealw Romocklemu.

W A R SZA W A , 28. 1. (Teł. wł.). Pos. Kapeliń- 
ski podtrzymuje swoje oskarżenie przeciw b. min. 
Romockiemu i napisał list do premjera Bartla 
stwierdzając, te p. Romocki od chwili nominacji 
na min. komunikacji przez 11 miesięcy był jedno­
cześnie ministrem i członkiem zarządu f-my „Tor".

Świnie polskie
w dyskusji mężów stanu.

BERLIN, 28. 1. (Pat.). Jak donosi Biu-o Wolfa, 
minister wyżywienia Dietrich wygłosił na zebra­
niu o-ganizacji demokratycznej okręgu poczdam­
skiego mowę, w  któ-ej poruszył także kwestję 
traktatu z Polską, oświadczając, że traktat nie 
może się rozbić o 200.000 świń. Świnie bowiem 
polskie, które mają być przywiezione, mogłyby 
bije użyte w sposób wykluczający wszelką ewen­
tualność wyrządzenia szkód interesom rolnictwa 
niemieckiego. Dopje-o igdy porozumienie z Pol­
ską zostanie osiągnięte —- zaznaczył ministe’- —  
uda się dojść do porozumienia w sprawach aktual­
nych z F-ancją.

„W elt am Muntag" uzupełnia tenst mowy Die- 
Picha, podany przez Biuro Wolfa, podnosząc, że 
ustęp mówiący o Polsce ministe" rozpoczął oświat! 
rżeniem, że mimo wszelkie atah( będzie on kon­
tynuował dalej swój cały stosuri&k do Polski, po­
nieważ zadaniem ministerstwa rolnictwa jest do­
prowadzenia do zawarcia traktatu z Poiską, nie zaś 
sabotowanie tego Pakt atu.

—o—
GŁOS PRASY RADYKALNEJ.

WIEDEŃ, 28. 1. (AW ). Radykalno - socjali­
styczny „Der Abend" omawiając rozporządzenie 
~ządu polskiego wprowadzające z d'n. 1. / marca 
cło wywozowe na świnie k -ytykuje to ostro i 
oświadcza, że wywoła ono podrożenie mięsa wie­

przowego w  Wiedniu. Byłoby to wpost zbrodnią 
gdy rząd ausPjacki zgodził się na żądania w y­
sunięte przez agrarjuszy austrjackich w sprawie
ograniczenia dowozu

'
świń z Polski do Wiednia

Złagodzenie stosunków włosko- 
iugosłowiaóskich.

WIEDEŃ, 28. 1. (Pat.). Dzienniki donoszą z 
Białogrodu: „Polityka" zaznacza, iż stosunki w ło­
sko - Jugosłowiańskie nie doznały żadnej zmiany. 
Można nawet oczekiwać, że stosunki te bez paktu 
ukształtują się nieco lepiej, niż dotychczas. Po obu 
sPonach żywią życzenie stworzenia atmosfery u- 
spokojenia i chcą zawrzeć znowu jak najryjfchlej 
traktat. Fakt, iż traktat dotychczasowy wygasł 
nieoznacza wcale niebezpieczeństwa dla ookoju 
temlba"dziej, że pakt Kelloga, pakt Ligi Narodów1 
i liczne’ pakty a-bitrażowe oraz o nieagresji są 
dostateczną rękojmią pokoju.

Olbrzymie burze śnieżne w  Eurnple.
B IA L O G R Ó I), 28. I. ( P A T ) .  W ia d o ­

m ości o trzym an o z różnylcli części kraju, 
donoszą  o gw a łtow n ych  Im rzach  śnieżnych 
W  n iek tórych  okolicaloh szaleje) hulragan 
od 2 dn i u n iem oż liw ia jący  kom unikację 
d ro go w ą  i w odną. K ilka  d o m ó w  z os la ło  ca ł­
ko w icjo zasypanych  ;sniegiem. W ys ia n o  eks­
pedycję. ratm i kową.,

B F R 1 J N , 28. f (P A T  ). K ilku dn iow a  
śnieżyca pokry ła  u lice B er lp ia  tak w ie lk ą  
w a rs iw ą  iśniegu, iż n ic h  u liczny i ko łow y, 
n a jio lyka  na jiow ażnc trudno;ś|Ci. M agistrat 
w ys ia ł na m iasto 800 p łu gów  ód,śiiiicżnyich, 
z lego 50 m o lo row ych  d la  oczyszczen ia  ulic 
z wnirstw śniegu. P r z y  oczyszczen iu  p ra ­
cu je  15.500 robo tn ik ów

’ i
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Jak oszukano Bank Gosponarstwa K ra jm yo
„niekompetentny" dyrektor bnnku przed sądem.

Wrzoraj zeznawał w dalszym ciągu Bolesław 
Lewicki. Naugół oszczędzał on d*. Kolnika, nie 
obciążając go zbytnio swemi zeznaniami. W  knj- 
tycznych momentach Lewicki b-onil się nieświado­
mością praktyk bankowych, lub brakiem pamięci. 
BiJrna ta obrona jesl wielce niewygodną dla głów­
nego oska-żonego di. Koinika. Jest on bowiem 
oskarżony o oszustwo i wprowadzenie w błąd B. 
Lewickiego. To też Koln be, zeznając, nie szczę­
dził Lewickiego, twierdząc, że działał tylko wedle 
jego dyrektyw. Nie wiele na razie pomogła Rol­
nikowi pomoc ds Axera, który wczoraj objął jego 
ob*ont i iwraz z dr. Wcinsaftem stawiał pytania 
Lewickiemu w celu odlciążema swego klijenta. Czę­
ściowo miało to wprost przeciwny skutek, gdyż 
tern j,ask. awiej ujawniło rzeczywistą czy rzekomą 
niekompetencję Lewickiego w sp-awaph barko­
wych

Dopraszano się o fałszywe przekazy 
dolarowe.

Na wstępie zaznaczył Lewicni, że w ,czas,e o- 
brotów czekowych hyl przekonany, że mają one 
pok-ycie, gdyż pieniądze były dobrze ulokowane. 
Pewność, iż kablowy interes jest solidny naorał i 
z tej okoliczności, że gdy kilka dni nie śkierowy 
wano przekazów do Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, zapytywano stąmtąd telefonicznie, dlacze­
go niema przekazów, przyczem proszono by nie 
robie tych interesów z kim innym z pominięciem 
tego banku. * ■

Następnie utrzymywał Lewicki, że był prze­
konany, że w obronie czekowym „M a zag i' a Ban­
ku Gospodarstwa Kraj. był tytko pośrednikiem, 
bez prawa gwarancji.

W  tej sprawie rozwinęła się szeroka deba­
ta, przyczem obrońcy dr. Kolnika „ni,cowali“ w y­
wody Lewickiego, wykazując nawet sp-zefcznośeii 
w  jego zeznaniach. Gdy dyskusja ta przybrała bez­
nadziejny wygląd co Jo wyniku zamierzonych po­
czynań, przewodniczący zakończył ją zdaniem 
„Pytałem się o to w  soootę, pytam się i dziś lecz 
i sam nic się nie dowiedziałem

Obrona „zaatakowała*1 następnie ośkarżontyo 
w innym kierunku. Dr. Weinsaft: — „Panie dy­
rektorze, czy pan wie co to jest komis?"

Lewicki milczy., Na dalsze pytan‘a odpowia­
da: —  „Pytaj się pan dr. Bromberga". —  Adwo­
kat ten bowiem bronił Lewickiego w  zastępstwie 
nieobecnego d-. Pierackiego.

Gdy dłuższa dyskusja pozostała bez wyniku, 
przewodniczący żakoliczył ją słowami: „Szkoda 
czasu, pan dyrektor nie ma o tern pojęcia i tak już 
zaprotokołowałem.

Dr Rolnik: — „Czy rozumiał pan co to jest 
interes kablowy po konferencji w tej sprawie wraz 
ze mną i p Fencem?"

Lewicki, niejako z wyrzutem: — „Panie dokto­
rze, pan nie powinien mię tak nigdy pytać."

D . Kolnik: —  „Jeslem oskarżony o oszustwo

i wprowadzenie pana w Dłąct. Pytając się o tc 
mam na względzie prawdę materjalną".

Przewodniczący zwracając się do Kolnika —  
„Pan ma się bronić a nie szukać prawdy *.

„ Dnia 25. sierpnia 1925 r. dr. Kolnik, wyjeżdża­
jąc do Wiednia podjął z kasy Banku Wzaj. K~ed
10.000 zł., o sprzeniewierzenie, której to kwoty 
jest on oskarżony. Kolnik twierdzi, że dał z tego
8.000 zł. własnoręczni* Lewickiemu, zaś 2.000 
złotych w ęczyła  mu jego żona lub p. Gross.

Po dłuższym wentylowaniu tej sprawy Lewicki 
zeznał, że otrzymał 8.000 zł., lecz 2.000 zt. nikt 
mu nie oddal.

Należy dodać, że Lewicki prosił Kolnika o 
pożyczkę 8.000 zł. z prywatnych źródeł. Ten j rt- 
nak bez jego wiedzy podjął z kasy oanku 10.000 
zł. i z tego dal mu żądaną kwotę. Wynika z tego 
że wprowadził on w błąd Lewickiego, przyczep
2.000 zł. zatrzymał sobie za „pośrednictwo". Osta­
tecznie sp~awa tych 2.000 zł. będzie nadal oma­
wiana i może się wyjaśnić na ko-zyść dr. Kol­
nika.

Dziś dalszyi ciąg rozprawy.

sp.
przed sądem.

W ieczorem  19 październ ika  192(i r. zo ­
stał w  sk ry tob ó jczy  spiosób zam ordow any; 
kurator śp. S lan islaw  Sobiński.

Pod zarzutem  dokonania lej zb rodn i Zo­
si al i a resztow an i 28-lelni W asy l A  łam a li- 
ezuk i 27-letni Iw an W crbjcik i, abso lw enci 
g im nazja ln i. Dnja 25 styjcznia ub. r . ziasieikli 
oni na lawie1 oskairżonyiah w raz 15-ma in­
nym i członkam i U. O. W Sjdddiiti z n ic l i  
ii\v tlm ono od w in y  i kary, innych zasą­
d zon o  za szpicle os Iwo, w ym ien ionych  zaś 
skazano za zbinotioię zd rad y  g łó w n e j, szpie­
gostw o i m ordcjrs lw o na karę śmierci pitżez. 
pow ieszen ie.

V skuldk zażalenia n ieważności Sąd 
n a jw yższy  za tw ierdził w y ro k  lóo do zb rod n i 
zd rady  g łów n e j i ‘ śzpjOgostwM, zniósł zaś 
w yrok  w  kierunku zb rodn i m orders lw a, a 
lo ze w zględów  roirnatnych.

9  sprawie tajemniczej śmierci iandarina Koryzmy
w Belwederze.

Park Delwpdcrski gdzie mieszka marsz. Pił­
sudski był w nocy z 4. na 5. gmdnia ub. r. w i­
downią niezwykłego wypadku. Oto kilku strzałami 
rewolwerowemi nieznany sprawca położył owej 
nocy trupem pełniącego tam sułżbę żandarma Ko- 
•yzmę. Kto mógł dokonać mordu, jeże1 i park któ- 

ny • zamyka się już o zmierzchu pilnie jest strze­
żony przez straż? Tajemnicze to ‘ zabójstwo po­
zostaje. dla śledztwa w dalszym ciągu zagadką, 
pomimo, że juz po wypaaku został ujęły b. ajent 
defenzywy Stefan Kossowski pod z a "z ulem po­
pełnienia tego rno-du. *

W  sprawie tej pisze „Kurjer Poranny :

„Znalezienie go (Kossowskiego) w.po~ze noc­
nej w  budce dozorcy nasunęło wicie przypuszczeń 
i podejrzeń.

Niezmiernie szczegółowe śledztwo ^przeprowa­
dza obecnie, pod ogulriym nadzo-em prokuratora

wojsk. płk. Zielińskiego, ppmknrator major Rze­
wuski.

Dotychczas zebrane tnatcrjały —- jak wynika z 
otrzymanych przez na? informacyj są dostatecz­
ne, do dalszego trzymania Kossowskiego w celi 
więziennej i do wystąpienia z aktem oska-żenia 
i skierowania go do odnośną,eh władz sądowych, 
do dalszej dyspozycji, według właściwości

Nastąpić to już ma w okmsie najbliższym, a 
wówczas dopiem rola Kossowskiego przestanip być 
zagadkową...*

Z uwagi na toczące się w tej chwili jeszcze 
śledztwo, z przyczyn czysto formalniitch, rezul­
taty badań ru? mogą być ujawnione.

Należy nadmienić, że wszelkie piętrzące i się 
w  loku dochodzeń okoliczności poddano jaknaj- 
skmpulatnjicjszym badaniom. , 1

Znalazły one właściwy swój w y a z  w aktach 
sprawy".

Więzienie po wysbwnem życiu.
Dr. Stanisław Prauu, zo s ta ł ' aresztowany, jait to 

podawaliśm yliśm y, za sprzen iew ierzenie około 30 tys. 
dolarów . Klijemtami jego byli g łów nie zam ian ie, dla 
Których w yrabia) pożyczk i, oraz przechow yw ał icll 
depozyty. Z  tego powodu ohdk kilku banków posz­
kodowani są w łaścic iele  dóbr: Juljusz B.riinieki, A le­
ksander Fedorow icz, K. Kański, Komaruicka, St. Kań­
ski i Zarem ba- Kielecki.

A resztow any dr. Praw i byt członkiem Autom o­
bilklubu, często zm ieniał auta i urządził kosztowne 
wycieczk i zagranicę. W ystaw n e jtg o  życie, oraz spe­
kulacja akcjami i walutą, pochłonęły sprzen iew ierzo­
ne Ipr.zez n iego sumy. W  ostatnim czasie dr. Prauu, w i­
dząc położenie bez wyjścia, nosił się z zamiarem sa­
mobójczym. Za poradą pew nego  adwokata dr. P.aun 
sam w ygo tow a ł przeciw  sobie doniesienie Kąrne i zpi- 
stał aresztowany.

I Zjazd nauczycieli języków nowo 
źymych w d/arszawie-

W A R SZA W A , 28. 1. (AW ). W dniach od 2. 
do 5. lutego obradować będzie w Warszawie w 
gmachu Uniwersytetu Pierwszy Polski Zjazd Nau­
czycieli Języków1 Nowożytnych. Bio~ą w nim u- 
dział nauczyciele szkół powszechnych, zawodo­
wych, średnich i akademickich. Odbędą się refe­
raty na temat kilku ważnych zagadnień, jak spra­
wa ilości języków nowożytnych w szkole ś~ed- 
niej, rola języka ojczystego przy nauczaniu języ­
ków obcych, główne prądy w dydaktyce języków 
nowożytnych etc. Referentami będą wybitni spe­
cjaliści z- pośród profesorów uniwersytetu i nau- 
uczyeieli szkół ś-edntch. Po referatach odbędzie się 
dyskusja. Prelegentami będą tprof. J. Treuak, Wł. 
Tarnawski, .Kleczkowski, Czerny, Folkierski i 
Glixelli.

W obec lego wczoraj rozpoczął się no- 
nownie proces przelciw Alarnanczuk o w i  i 
Wiwbiskiemu. P jerw szy feifiń' przebiegł na 
łozy laniu a k tu  oskarżenia. Dziś YJafezjyi ciąg 
'n ozjaaw tj .

R flP O H T  D E V E Y A .

W A R S ZA W A , 28 1. (AW ). Jak się z mia o- 
dajnych źródeł dowiaduj erąy ma się wkrótce a- 
kazać raport Ch. Deveya za ostatni kwartał ub. 
roku obejmujący analizę 5 dźiałjów: 1) działu w y­
konania planu stabilizacyjnego, 2) działu budże­
towego, 3) działu bilansu płatniczego za ostat­
nich 5 lat, 4) działu kredytu wewnętrznego krótko­
terminowego, 5) sytuacji gospodarczej.

NOMINACJE w  BANKU Gosp. KRAJÓW.
W A R S Z A W A . 28. stycznia- (tel. w ł.i Gen. M aci- 

szewski ma zostać w krótce zast. gen. Góreckiego w  
Banki. Gosd. Kraj. Gen. M aciszewski jest szefem  kor­
pusu kontrolerów . <

Dyrektorem Oddz. budowlanego został mianowani, 
ppułk Tad . Gargusinski.

— O—

Złodziej wrył się pud lodem, by 
ulcraść lordaósht krzyż. )

W  Rossow ie, tamtejszy paroch przy św ię ­
ceniu w ody w  dniu Jordanu używ a ciężk iego szczero­
z ło tego  krzyża, w ysadzanego drogim i kamieniami.

Dnia 19. b m. w  chwili gdy  zanuUrzyt 'krzyż ten 
w  rze.ee Czeremoszu, niespodzianie został mu w y r ­
wany z ręki, gw-ałiownem szarpnięciem. Paroch zem­
dlał. Obecni huculi, w raz z żołnierzam i poczęli rą­
bać lód, przyczem  ze zgrozą w ydobyli z w ody  ja­
k iegoś osobnika bez życia, trzym ającego w  .ręka,dh ów  
złoty k rzyż. Okazało się, że buł to złodziej, który 
ukrył się pod lodem, aby w  stosownej chwili skraść 
Krzyż z  którym miał zam iar przepłynąć pod 
taflą lodu, aby w  niedalekiej odległości W ypłynąć w  
przygotow anej przerębli. Nieborak udusił się jednak 
dla braku pow ietrza . Podczas dochodzeń okazało się, 
że miat .wspólnika, który czekał na n iego w 1 krzakach, 
aby pospieszyć mu z  pomu,cą w  chw ili wyjścia z 
w ody. Osobnika tego aresztowano. Podał on w  śledz­
tw ie, że nazyw a się W itkow sk i, kolegi, zaś jego 
N. Kosz Obaj pochodzą ze Lw ow a.

W ypadek  ten w yw oła ł w ielkie wrażenie w  ca­
łej okolicy. Obecnie do K osow a przybyw ają tłumy 
hucułów, pby oglądać „cudow n y" krzyż.

Kmżwswwwii

r r
N H D E &  m H Ł .

£» tą imtwyStą wł* •*&*»

Podziękowanie,
Wszystkim tym, którzy nieśli słowa pociechy i oddili 

ostatnią przysługę biorąc udział w  pogrzebie ś. p Jana 
Schaiikweiłera, a w  szczególności Związkowi Funkcjonariu­
szy Poczt i Telegrafu, składa tą drogą serdeczne >Bóg Zapłać*

Katarzyna Schankweilerowa z Synem.
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MŁACE, Od dziś dramat o rysekim 
napięciu w 12 aktach p. t. IB KAJDANACH W  płów. rolach: 

George 0 ’Brien 1E. Taylor |

Nie prowokować pracowników gminnych!
Z kot interesowanych otrzymujemy następujący 

dj ii)kUł;
W  „Dzienniku Ludowym11 n- 294 z 23. gru­

dnia 1928, podniesiono publicznie apel do p. Ko­
misarza rządu, ażeby polecił organom podwładnym 
załatwić sprawę memorjału piacowników gmin­
nych z dnia 4. września 1928 r. Na wezwanie to 
nie otrzymał Związek żadnej odpowiedzi ani od p. 
Komisarza, ani też od tych szefów; dc których 
sprawa ta należy. D. 24. stycznia 1929 r na po­
siedzeniu Rady przybocznej zainterpelowal radny 
tow. Dr. Herschthal Komisarza rząau, w  jakim 
stanie sprawa ta się znajduje. W  odpowiedzi p, 
Komisarz oświadczył: „Już zostały wszczęte pe­
wne prace, o czem zostały powiadomione zakłady 
miejskie11.

□świadczenie to me załatwia zupełnie tych 
spraw — raczej tylko przewleka je, a prowokuje 
bezpotrzebnie piacowników. Uważamy, że sprawa 
szematu musi być obecnie wspólnie uzgodniona, a 
różnicę powstałą należy przedłożyć do aprobaty 
Komisji budżetowej, pozostałych zaś 7 punktów 
należy uzgodnić i te, które będą zgodne, wpro­
wadzić w  życie. Z odpowiedzi p. Komisarza wy 
czuwa się tylko obiecankę, że wszystko to roztią- 
gnięto na długoletnie studja; ewentualnie poszcze­
gólne żadania zostaną wp-owadzone bez wiedzy 
interesowanych, przyczem zapominają, że ustawa 
z dnia 18. grudnia 19l9 r. art. 6. L c wyraźnie 
m ów i. „że  zmiana nastąpić może dopiero za obo­
pólną zgodą, a to Dyrekcji i weprezentantów pra­
cowników, jednak przedłożoną musi być do za­
twierdzenia odnośnemu Ministerstwu".

Wątpliwości i ueufność potwie clza każdodze- 
śnie jawnie uwidoczniona zła wola szefów, którzy 
każde 'rozporządzenie przeciwnie interpretują, —  
c*ego dowodem jest ostatnio przyznany przez Rząd! 
dodatek mieszkaniowy Pracownicy gminni otrzy­
mali w 4_tym kwą-tale 1928 r. na poczet nowego 
szematu ijró 80, 100 i 120 zł. wedle grup; taką 
samą podwyżkę należy wypłacić za kwa~tał l-szy 
1929 V., tj. do czasu wprowadzenia nowego sze- 
.natu Rada przyboczna Komisarza Rządu przy 
uchwaleniu powyższego dodatku zast-zegła dzięki 
głosom katolików z ks. Szydelskim na czele, że 
wirazie przyznania pracownikom państwowym pod- 
wyżk., należy się pracownikom gminnym tę pod- 
’ vyżkę odliczyć z pob-umego dodatku. Do czasu 
obecnego pracownikom państwowym nie przyzna­
no przewidywanej podwyżki, lecz tylko podwyż­
szono kwaterowe które nie jest złączone z pobo­
rami. A  jednak szefowie informowani przez n;e-

życzliwych referentów kwestjoitują mieszkaniowy 
dodatek pracownikom gminnym. Złośliwość jedno­
stek wśród urzędników wylpływa stąd!, że nie o- 
1 -zginali tego dodatku ^wartainćgo co pracownicy1, 
w  tym jednak wypadku powinni zrozumieć, że n;e

należy czekać na gotową zdobycz, wywalczony 
przez pracowników, gdyż mają wolną drogę stanąć 
do wspólnej pacy. ■ >

■ P-zypominamy zatem Komisarzowi i wszyst- 
kuu szefom, ażeby p-zeczytali uważnie memorjał 
z dnia 4. września 1928 r., w  którym ostatni punkt 
opiewa: „godziny nadliczbowe, jakoteż mieszka­
niowe w  mysi określenia ustawy". Gdyby ;zemat 
był wprowaazony1 we wrześniu 1928 r., to mimo 
to nie zmieniłby przyznanego ustawowo kwatero­
wego.

Przestrzegamy zatem, ażeby nie wywoływano 
wilka z lasu1.

Lwów, 28. stycznia 1928.

Apel do czynników państwowych o obronę.
Dolina, w styczniu.

Donosiliśmy o zwycięskiem zakończeniu akcji 
cennikowej w  Perehińsku. Dnia 21. stycznia b. r. 
Robotnicy wrócili ido pi ący. Po kilku godzinacn 
-eprezemanci firmy zażądali od robotników* podpi­
sania dodatkowego protokołu w  brzmieniu do- 
słownem: „Robotnicy zrzyjmnją wyżej wyszczegól­
nione punkty i zobowiązują się rozpocząć pracę 
dnia 21. stycznia 1929 na podstawie dotychczaso­
wych waumków tak co do czasu pracy1, jakoteż 
co dó płac i wszystkich up-awnień przysługujących 
firmie, przyczem oświadczają wyraźnie, że płace 
ustalone zostały już z uwzględnieniem godzin p~a- 
cy ponad ems ustawowy".

Walkę prowadzono o podwyżkę płac i stoso­
wanie w  całej pełni ustawy, o 8 godz. dniu pracy. 
Mając wszystkich przeciwko sobie, a nawet Inspe­
ktorat Practy, który proponował tylko tyle, co firma 
dawała, tj. 5 proc., robotnicy wygrali i najważniej­
szy) d ostu lat przeprowadzili, t. j. zastosowanie ustar 
wy, o 8 godz. dniu pracy,

. Po zwycięskiej walce robotnicy cofnąć się nie 
mogli i odmówili podpisania powyższej dealaracji. 
Z  'ednej st~ony występują obywatele państwa, z 
drugiej strony firma ■ zagraniczna. Dtogą telegra­
ficzną firmie polecono z Wiednia urnowe podpisaną 
złamać.

Z Wiednia przyszzcf rozzaz

zmuszania -obotników do złamania ustawy o 8 
godz. dńiu p ‘ -uqy,. Pracującym robotnikom na rozkaz 
z Wiednia Kazano pójść do domu.

Sprawa jest jasną, umowa podpisana wiąże, 
interpretacja umowyi należy do sądu państwowego. 
Tymczasem w  obronie tych, którzy łamią lata całe 
obowiązujące ustawy robotnicze, w  obronie ty.Ch, 
którzy z Wiednia tamę zarządzenie wydają, stanu 
wyjątkowego w Perehińsku nie cotmęto Żądanie 
z Wiednia uwzględniono. A  tymczasem rozpuszczę

W  ślady „Jaworowszczyków44.
Ostatnimi czasy kliki (p-wnych wa-ćhołów zwią­

zkowych —  niezadowolone z klasowych Związków 
zawodowych i ich programu, zaczynają warcholić 
i podburzać rzłonków utartymi, demagogicznymi 
hasłami.

W listopadzie w  Warszawie powstał „Central­
ny Zw  Zaw. kelnerów i poarewnych zawodów", 
który rozesłał do wszystkich restauratorów i hoteli 
ofertę, oświadczającą, że Związek ów  chce być 
p< wolnem na-zędziem w  rękach przedsiębiorców.

Charakterystyczny ustęp tej oferty brzmi: „Acz­
kolwiek uznajemy walkę klasową, nie mamy za- 
miam kroczyć drogami, Które stosuje Związek 
Zaw. pracowników pizem. gastronomiczno-hotelo­
wego w  Polsce. Zasaoą nowego Związku będzie 
przystosowywać się do środków kulturalnych, któ­
re powinny obowiązywać obie strony, broniąjc z ca­
łą godnością jednocześnie całego zawodu restaura­
cyjnego i hotelowego".

Oto typowa robota „Jaworowszczyków", która 
zaczyna od kłaniania się przedsiębiorcom — obie­
cując im obronę „godności całego zawodu", to jest 
restauratorów, kelnerów i właścicieli hotel 1 prac. 
hotelowych.

W  ślady organizacji Jaworowszczyków poszła 
chadecka o-ganizacja lwowska prac. gastronomi-; 
cznych, która rozesłała nietyiko we Lwowie oferty 
do przedsiębiorców, ale i na prowincję, gdzie mię­

dzy innęmi fpisze: „Jeanem, z głównych naszych za­
dań będzie nietyiko stawać w  obronie interesów 
naszych członków, ale także starać się równo­
cześnie o podniesienie moralnej wartości pracowni­
ków naszego zawodu. Kiemjąc się zaś —  w  muśl 
etyki chrześcijańskiej — tylko słusznością i spra­
wiedliwością, dążyć będziemy wszelkimi i,/odka­
mi legalnymi, do łagodzenia stosunku służbowego 
naszych członków do ich każdóczesnyrh pracodaw­
ców". ,

Nie pomogą nawoływania i frazesy chadeckie 
zginąć one muszą, ustępując sprawiedliwym zasa­
dom ZwiązKn klasowego

Nie tędy droga do poprawy- i tak marnych wa- 
runków bytowania pracowników. Lokajstwem i 
obietnicami przedsiębiorcy ani prajcownicy się nie 
zadowolą potrzeba czynów, a tych Jaworowszczy- 
ki i ćhaaeKi dać nie mogą, gdyż deklarując się 
jako powolni narzędzie przedsiębiorców, nie mają 
prawa obłudnie głosić równocześnie hasła walki o 
prawa ekonomiczne.

„Kto sieie wiatr, zbiera burzę" — ' i tego nie­
chaj spodziewają się leaderzy Związku chadeckie­
go. Związki klasowe walczą otwarcie, nie trzymają 
kamtóni pod' pachą i dlatego też pracowniicu i 
przedsiębiorcy wiedzą, o co walczą.

W  Bawarski.

się nogłoskę, *że ZwiązCK zawodowy został rozwią­
zany i że tą drógą umowę unieważni się, bo oa- 
padnię kontrahent, który umowę podpisał.

Gdyby to się stało, stała by się nietyiko K~zy- 
wda robotnicza, stałaby )się fatalna omyłka z punktu 
widzenia interesów państwa. Na kresach ludność 
dowiedziałaby się  ̂ że kapitalista z Wiednia bezkar­
nie łamać może urnowy, bezkarnie łamać może 
przepisy ustaw obowiązujących. Strejkująjcy — tc 
Uk-aińoy w  100 proc., Którzy lojalnie odnoszą się 
do państwa, za podpisanie umowy- g~emjalnie zło­
ży!' staroście podziękowanie. Lojalna ludność

musi oŁrzyn*Jć poparcie władz państw o wycłi

specjalnie w  walce o zastosowanie ustawy o 8 
godz. dzień p-acn.

Rada Związków Zawodowych zwróciła się dc 
ministrów spraw wewnętrzznych i pracy i do naj­
wyższych czynników państwa z prośbą o inter­
wencję. Tą droga zwracamy, się raz jeszjeze do Cen­
tralnej Komisji Związków Zawodowych, dó klubu 
posłów PPS o przysłani? posła, któryby na miejscu 
sprawę zbadał i przedstawił na terenie Sejmu.

Lata całe działy się krzywdy robo mikom drze­
wnym. Rozumiemy nustejackich dygnitarzy: me za­
leżało im na losie obotników polskich i ukraiń­
skich. Lecz obetnie ciąży na Rządzie i Sejmie pol­
skim obowiązek zbadania kolonji kapitału zag-an- 
cznego, jaką jesr Podka nacie i teren przemysłu 
d-7owrtego. Postulat nasz delegowania komisji, kto- 
-aby stusuńki te zbadała, musi być uwzględniony.

Stan wyjątkowy w  Pe-ehiusku musi oyć znie­
siony, zgodnie z życzeniem ,robotn;ków; dla urato­
wania wielkiego zapasu d~zewa„ roboty lasowe mu­
szą być podjęte, a sprawę interpretacji podpisanej u- 
mewy zbio-owej, załatwić ma jeayna powołana do- 
tego instytucja, tj. sad -państwowy.

Jak rośnie hi. B. S.
w Drohobyczu ?

W  azienniku „P-zeaśuit", pod uatą 19. stycz- 
nia N\ 19, pojawiło się spi a wo zdanie korespon 
dema „Przedświtu1' o ruchu robotniczym na Pod 
ka-oaciu i o „PPS aawna fr. rew.11, podpisane 
przez Polminowca, jakoby dnia 12. stycznia miało 
się tajn odbyć zgromadzenie z udziałem 1000 ro- 
robotniKów. Po referacie p. Denasiewicza miała się 
rozwinąć szeroka dyskusja, w  której rzekomo mielf 
zabierać głos ipp. inż. Piotrowski Wacław, inż. 
Pleshacz, starosta Poremualski, ks. proboszcz Ko­
tula, komendant policji państw. Klisz i imieniem 
raf. „Dros" p. Stopa. Co do obecności 'vyżej w y­
mienionych panów nie mamy możności stwierdze­
nia, czy zabiegali głos w  ayskusji, jednak co do 
pana Stopy możemy stwie.uzić, że żadną miarą nie 
mógł on zanie-ać głosu imieniem „Drosu", ponie­
w aż umarł juz dnia 21. października 1928 w  Kra­
kowie i został pochowany na cmentarzu -akowic- 
kiem w dniu 23. października 1928.

Świadkami pogrzebu byli tow. W olf i Jasiński, 
robotnicy ,raf. „Dros".

Dotycnczas mieli nieboszczycy zwuczaj chaaza- 
nia tylko dó urny wyborczej, teraz widać dostah 
rozkaz zjawiania się tłumnego na zgromadzeniach 
BBS-u, aby- zastąpić braki wśród1 żywych zwolen­
ników.

Osobliwością jest jedynie to, że -ci nieboszczycy 
wygłaszają mowy., Cudowne stronnictwo, jeszcze 
jakiego nie oyio.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecia.

W ezw ań ., składam zl. 5.— , i w zyw am  K orzen iow - 
SKi-ełgo Karola, do złożen ia odpow ieom ej kw oty.

'  * ' Rogoża Stanisław.
Składam iia fundusz prasowy „D z . Lud." 5 zł. 

i  w zyw am  do złożen ia odpow iedn iej kw oty tow . G ro- 
Dddę flntoniego, Rolki to w sk icgo Anton iego, Skalskie­
g o  Michała, FichteTa Jakób, po raz drugi tow . Sw o­
bodę ićze fa  i Tylipskieigc Leona.

marczakows... Franciszek
W ezw an y  W ojciech D zięg ie l —  1 ustań o  w ice, skła­

d a  na fundusz prasow y zł. 5.— zł.
Wt-Ł-wany składam na fundusz prasow y „D z. L .“  

Zł. 5.— . K ato l Inwai, Tustanowice
W ezw an y  składam na fundusz prasowy „Dzień. 

I ud." zł. 5. Socha Sebastjan.
W ezw an y  składam na fundusz pTasowy „Dzień. 

Lud.“  kw otę  zł. 10. Haantsz W ładysław .
W ezw an y  składam zł. 5.—  na fund. pras. Dz. 

Lud. i .Wzywam IgnacvyO Kukzyck iegd, Józefa Sai- 
bla, Józefa Staniszewskiego i Józefa Sw obodę do zło­
żen ia odpow iedniej (kwoty. Tylipski.

W ezw an y  przez tow  Halucliai Serw ę składam 
na fundusz iprasowy zł. 5.—  i W zyw am  do złożenia 
tdpow fed ln id i |kwot

1 ) Cały Radę Rob PPS . Drohobycza, w  p ierw ­
szym  rzędżie  , M elnarow icza, Jaroszewskiego, Kinkai, 
Kolarza, SzOyiana, oroszę przytem sekr. tow . Szo- 
piana, by resztę nazw isk  członków  Rady przesłał Re- 
takcii.

Z  Polminu wzywam-, całą Radę Fabryczny Po l- 
trdnu, iw1 pierwszym  rzędz ie  tow . de legatów  Gizę i 
ManSaka z  tern, by W ezw ali następnych członków  Rady.

3 ) t o w .  w erkm istrzów  L iw osza  i Iwanickiego 

z  rem, by ci w ezw ań  tow arzyszy i sym patyków  mai- 
s tro w  7- Polminu.

4; Sasiadów  obyiw. Steslow icza, K ozłow sk iego  
rtazim . i S ikorsk iego W ład . (Zvv s zo fe rów ) i  tow . 

Szafrańskiego z W orach ty.
KOc-reń, '.Pohn in" Drohobycz.

Składam 5 z ł. na ńindusz prasowy i wizywam 
•Gutowskiego Stanisława i Miinnicha Jana w  B ory­
sław iu do złażen ia odpow iednich kwot.

< i Michał Kucyk, Borysław.
W tzw a u y  składam 5 zł. Bolesław Zawalski.
Wezwany składam 5' Ą. Szpyt Somaju

ŚSZS2S2S2Z2SSSZi~  , Y.............. ................

J C o w i t i H  z  d n i a .
L wów, dnia 29 atycinia 1929 r.

SP. ADAM MAJEWSKI, ojciec zasłużonego tow . 
Inż. Daniela M ajew sk iego, zm arł w  Zaw ichoście w  
A l  roku życia. C iężko dotkniętemu tą bolesną stratą 
tow . Majewskiemu, zasyłamy w yra zy  g łębok iego 
w sp ó łczu ją .

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH PPS, odbi dzie 
się w  środę 30. u. m. o god z. 7-mej w iecz. w  lokaju 
ul. Sykstuska 1. 21., II. p. U pras m się Wszystkich o 
n iezawoune przynycie.

ODDZIAŁ DLA ZW ALCZANIA CHOROB ZAKAŹ­
NYCH M iejsk iego Zakłada Zdrow ia , który był do­
tychczas umieszczony przy pi. D ąbrow sk iego 3, zo­
stał przeniesiony na pi. Misjonarski 2.

OSTfiZEŻfciNlE. Niniejszym ostrzegam przed 
naoyriem weksli pochodzących z kradzieży w mem 
sklepie w  nocy na 28. b. m., zaopatrzonych żyrem 
mojej firmy, lub bez tego żyra. Weksle te bowiem 
amortyzuję, wobec tego nabywcy narażą sic na 
st atg. —  L Schlejer, Lwów, ul. Legjonów i. 36.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU WSKUTEK 
ZfiSP ŚNIEŻNYCH. Na linfi Alostu-- Stawczany 
(Lw ów — Lublin! wykoleiły się uvczo,-aj dwa wa­
gony pociągu osobowego n:. 2114. Na szczęście 
nikt z jadących nie doznał szwanku.

OSOBLIWE PRRKTYKI W  „FATAMORGA­
NA". Persona! tego kina nie bacząc na jakość 
biletów dowolnie umieszcza swych pości z pod 
rzędnych miejsc na lepsze, lub przeciwnie, trak­
tując interesowanych niegrzecznie Celuje w tern 
niejaki H., któ ry nie respektuje ważność legity 
macii Zapewne a zieje się to bez v ie Y y  wła­
ścicieli 'kina, przeto w ol opólnym interesie nie bę­
dzie to w przyszłości cierpiane.

TĘPIENIE SPRZEDAJNEJ „MIŁOŚCI". Z e  w zg lę ­
d ó w  sanitarnych aresztow ała  w czora j policja ElżDie- 
tę Szydłowską, M arję Jochniak, W ładysław ę Leń- 
czyńskn ,' Z o fję  K jerzycką, M arję Szw inz, Marję T e l- 
kę, I styne Andrejczuk i  M arję Hołod.

%

ROZBILI KASĘ LECZ PRZEOCZYLI 3 TYSIĄCE 
DOLARÓW. O sobliw ego „pech a" m ieli w łam yw acze, 
którzy dostali się do sk ładu, obuwia firm y „Seh leier" 
przy ul. Kopernika 1. 27. N ie  poszło to łatw o nicpo 
niora, Igdyż musieli w p ierw  sforsow ać sk1epjienie pi­
wnicy, potem w yłam yw ać deski w  w itryn ie w ys taw o­
w ej, aby dostać s ię  dc wnętrza. Tam  z,odzie je  do­
konali „harak iri" na kasie ogniotrwałej skradli z 
jej wnętrza kilkadziesiąt dolarow , weksle i część ak- 
poczem w iele tych pap ierów  wartościowych poroz­
rzucali Następnie rzezim ieszki rozb ili biurko, z  któ­
rego  skradli 700 zł.. Z  łupem tym zb iegli, n ie zw ra­
cając u w agę na pudełko, które leżało na kasie, p o ­
mimo, że  znajdow ało się w  nietu 3.000 doi. Gotówka 
ta ocalała -Wskutek „p a rtac tw a " pechowców .

Ł  P O G O T O W IA  R A TU N K O W E G O . ,63- letnia Anna 
W en er, przechodząc obok rogatki K leparowskiej, u- 
jpadła i  (doznała złamania lew ej nogi.

Helena Fiderkówna, nakładaczka drukarska, przy 
pracy doznała zm iażdżenia palca u ręki.

Justyna Blitz, została dotk liw ie podrapana przez 
kota  na tw arzy  i rękach.

W ŁAM AN IA  I KRADZIEŻE. Herman Btdiei, zam. 
przy ul. Sykstusk,ej 1. 56, doniósł policji, że  ja­
kiś osobnjk skradł mu żardynierę z  platyny, wartości 
300 zł.

Z  mieszkania Edmunda Sehorkera, m ży  ul. Syks- 
tuskiej 1. 34, skradziono 2 sm okingi i  -pewną ilość sto­
łow ego  srenra, nieustalonej na razie  w artości.

Kazim ierz Binklewski, współw łaściciel ajencji han­
d low ej, przy pi. Marjacktm 1. 5a, doniósł polioii. że 
jacyś osobnicy włamali się do magazynu tej firm y 
skąd skradli w iększą ilość sukna-

I ______
„W IC H E R " Z L IA N Ą  GISH. Najnow sze dzieło 

film owe, prod. amer ..M ttro - GoldW yn". Film k tó­
ry powinni zobaczyc w szyscy miłośnicy Kina Gen- 
jalna reżyserja W ik tora  Sjóstroma, m istrzowska gra 
Liljany Gish, g ro za  szalejącego żyw iołu . Akcja od­
byw a się w  Arizon ie w  krainie w iecznych w ich rów  i 
nuraganów, gdzie  donny rozbrzm iewają tupotem osza­
lałych ze  strachu dzikich k o n . . '—  Najczarowniejsze 
zjaw isko film ow e Liljane Gish odtw arza g łów ną rolę 
partnerem jej jest Lars Hansen, artysta szwedzki 
wszechstronniejszy od Barrymore a bardziej skupiony 
niż M ozżuchin. Film ze względu na w ysokw  w alory 
artystyczn e ' polecenia godny najszfcirsz.ym masom1, 
Wkrótce na ekranie we L w ow ie .

P O D S Z Y W A N IE  SIĘ PO D  CU D ZĄ rIRMĘ. Jak do­
noszą została na zarządzenie prokuratury przeprow a­
dzone rew izja dnia 24. b. m. w e  fabryce „Gentlem an" 
w  Lodzi, k tóra to firma dopuściła się bezpraw nego 
posrugiwania 1 s ię  sposobem fabrykacji, opatentow a­
nym przez znaną firm ę „P e p e g t1 Polski Przem ysł Gu­
m ow y T o w  Akr. w  Grudziądzu.

P rzy  T ew iz ji zostały, obłożone aresztem 202 pary 
kopyt pomysru firm y „P e p e g e " .

Należy przytem  nadmienić, że  na tle nieuczciwej 
konkurencji firm a ..Pepege '1 od roku już prowadzi 
nroces, contra ,,Gen tłem a-i" i w  pierwszych dwóch in­
stancjach spraw ę tę w ygrała.

Aczkolw iek ubolewam y nao tern bardzo, że wsku­
tek zamknięcia oddziału w e fabryce Gentleman pewna 
liczba robotn ików  zostaje’ przejściowo bez pracy, to 
iednak musimy dodać, że bezw zględn ie chronić na­
leży solidne przedsięb iorstw o przed bezprawnem w y ­
korzystaniem  icl, pom ysłów1 i (wynalazków .

E T T I N G E R A  „ R H I N O S A N ' -
(M. S. W. No rej. »&*) i *•

(dopuszczalne w  ordynacji Kasy Chorych)

I szybk o  — K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. M . ETTINGERA we Lw o w ie .
. Do nabycia we wszystkich aptekach.

WYNAGRODZĘ POSIADACZY WEKSLI jakie 
pochodzą z k-adzieży w  mym sklepie, gdy mi 
zechcą takowe zwrócić pocztą lub inną drogą.

Zapewniam równocześnie, że po otrzymaniu 
tych wóksli zastanowię dalsze dochodzenia, p-zy- 
ezem zaznaczam, że weksle te i tak nikomu ko­
rzyści nie przyniosą, ponieważ je amortyzuję, 

Gotów jestem dać za zw-ot tych weksli, lub 
za odnośną info-marie odpowiednie wynagro­
dzenie. ,

I. Schlejar, Lwów, ul. Legionów l. 35.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO -

W torek , o 7.30 „Broadnżay".
Środa, o  7.30 .Marja Stuart' ( W  lieiu

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
W torek , o 7.30 , .Radość kochania'
Środa, o 7.30 ,,Radóść kochania".

—O—
K O M IT E T  B ALU  REPREZENTAC YJN EG O  Z . A . S. 

P . (Gil’ : zdo L w ó w ), przypom ina, że  bal ten odbędzie 
się w  czwartek. 31. b. m. do k tórego uświetnienia 
poczyniono już wszelk ie przygotow an ia. Kom itet 
przyjm uje zgłoszenia w  lokalu Zaspu (Teatr W ie lk i I. 
p iętro) tylko do 30. b. m. w ieczór.

T E A T R  W IE L K I Grana z oibrzym iem  po w odzo­
na wszystkich św iatow ych  scenach, sen żacy jn a sztu 
ka amerykańska p. t . : „B ro a d w a y " zapełniająca w i­
downię Teatru W ie lk ie go  na k ażd er dotyćhczaso- 
wem  przedstawieniu do ostatniego miejsca, ukażw sie 
dziś po ra z  siódmy.

P R E M IE R A  „MARJ1 S T U A R T " Schillera, zapo­
wiedziana na środę 30. b. m. w yw oia ta  ży w e  zain tere 
sowanie (wśród m iłośn ików  teatru. Przepiękne to 
dzieło, należące do arcydzieł literatury św iatow ej, u- 
każe się na scenie Teatru W ie lk iego  po 25- letniej 
p rz e rw it . P rzy  onecnej inscenizacji tego dizeła u 
dzielił n iezw yk le  oennych u w ag  i  w skazów ek znako­
mity artysta p. Roman Żelazow sk i W  w ysta­
wieniu „M a rji i-tuart" b iorą udział c zo ło w e  siły na­
szego  zespołu dramatycznego z p. Leon ją carwińsKą 
w  roli tytułowej, która będzie w  swoim  rodzaju praw ­
dziw ą rew elacją artystyczną. Jej partnerką w  roli 
Elżbiety będzie p. Leonja Rasińska. Sztukę, która 
otrzym a stylow ą opraw ę sceniczną, p rzygotow a ł na 
scenę reżyser p. .Artur Kw iatkowski.

„ P A N  D A M A Z Y " , znakomita kom edje Józefa B ii- 
zińskiego, wystaw iona zostanie w  p ją tek 1. lutego 
na ga low em  przedstaw ieniu Kr iczczeniu imjenki Pana 
Prezydenta Rzplitej

„RAD O ŚĆ  K O C H A N IA " dowcipna trzy aktowa ko- 
m edja Verneilla w  Tea trze  Małym , z  w ystępem  niepo 
równanych gości ; ar sławskich AAicczysławy ćw iK iin- 
skjej i W ojc iech a  Brydzjńskjego, os1ągnęła nieby-va 
ły sukces.

JUBILEUSZ A L . M IC H AŁO W SK IE G O . Znakqmity 
artysta, pedagog, i [kompozytor, prof. Aleksaaider M i- 
'hałowsi.. obchodzi ' 60- lecie ow ocnej pracy. U cz­

czeniem Jubuara, który wykształcił duży zastęp na- 
szych p ian istów  i p edagogów  zajął się Kom itet jti- 
biieuszoWLj, który u tw orzony został przy W a rszaw ­
s k im  T o w . Muz.

B. JU STYN I -  T Y S IA K , utalentowany m łody śpie­
wak operow y, obdarzony tńęknym głosem  tenorowym , 
uczeń prof. L e liw y  w  W arszaw ie, w ys-ąpi po raz 
p ierw szy jako debiutant, na scenie Teatru W ie lk iego  
w e  czw artek  3t. b. m. w  partji tytułowej , .Fausta" 
opery Gounoda.

„N O C  KROLOW EJ Z IM Y "  urządza 1. lutego 
1929 r. S tow . .„G w iazda" (Franciszkańska 7), połą­
czony z  Rew ją kost,umówj i masek. W ybrana K ró lo ­
w a  Zimy oraz najdowcipniejsza maską męska o trzy­
mają bogate nagrody. Orkiestra jazz-batm owa jxk1 
kierunkiem Kaz. A b ra tow skLgo . Bilety wcześniej u 
Gospodarz^ „G w ia zd y ", 1. p. Początek o godzin ie 9 
wieczór.

Repertuar kin lwowskich.
K O PE R N IK : Dr, Schafter „L ek a i^  cłioróo kobie- 

q jch “ .
M A R Y S IE Ń K A . Dr. Schaffer „L ek a rz  ohoróc ko- 

niecyćh".
A P O L L O : „A n n a  Karenina"
L E W : „A ren a  g ro zy " .
CO LO SSEUM  (dawnu Teatr N ow ośc i,: „Na/now­

sze p rzygody Rin- T in - T in a ".
P A Ł A C E : „ W  kajdanach".
F A T A M O R G A N A : „P rzeznaczen ie".
C A S IN O : „Najsprytn iejszy złodzie j św ia ta ".
G R A Ż Y N A : „B ia łe  noce".
C H IM E R A : „M a łżeń s tw o ".
P A S A Ż : (tylko jeden dzień d z iś ) „K ró l D żungli" 

(2 serje razerr). ~
LU N A : „T itam c".
P A N t Rosja w  >wspottmtoniach rcwoltiicji w e  fil­

m ie „T ra ged ja  Rosji“ .

i
\
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Kto chce, niech w.erzy
W cd łi.g  obliczeń opublikowanych przez w ycho­

dzący w  Bostonie tygodnik ]]Travle.r" każdy człow iek 
p rzebyw a dziennie przeciętne ponad 15 kilometrów', 
naw et nie w ychodząc na przechadzkę ani n ie  upra­
w iając żadnych sportów . Lekarz pracujący w  szp i­
talu publicznym, robi dziennie 25 'kilometrów, ińle 
licząc drogi, jaką odbyw a poza zajęciami „aw odo- 
wemi. Każda kobieta, załatw iająca na mieście spra­
wunki gospodarskie, przebyw a dziennie około 20 ki­
lom etrów , jeśli tego dnia w ychodzi na miasto i 15 
kilom etrów , jeśli pozostaje p rzez cały dzień w  d'o- 
mu

Natomiast dziesięcioletnia dz1ewczynka, uczęszcza­
jąca do szkoły, w liczając drogę do szkjo^yi i ze szkoły, 
oraz codzienne ćwiczenia gim nastyczny robi dziennie 
około 22 kilom etrów, a jej m loaszy braciszek, kon- 
tentujący się bieganiem w  mieszkaniu ‘  koło domu 
odbyw a kurs 24 k ilom etrowy. L istonosz rob i dziennie 
około 40 kilom etrów. Tancerz w  ciągu czterech go ­
dzin przetańczy 12 k ilom etrów , a tancerka operetkow a 
w  ciągu jednego tylko aktu przebyw a ponad trzy 
kilometry.

/ • — ' assasssss:

JComuuikattj
Z  R AD Y  Z W . Z A W O D O W Y C H . Konferencja prze- 

wodniczącyph iZw iążków  Zaw odow ych , zwołana na pią­
tek 1. lutego z  powodu Zgromadzenia PPS . tego 
dnia o godżr. 6.30 w  Pracy —  odbędzie się o godz. 
6.30 w  poniedziałek dnia 4. lutego przy ul. Osso­
lińskich 1. 8 , na którą zap raw a s ię równocześnie 
W yd z ia ł W ykonaw czy w  komplecie.

W ład . iśkow ik i, przewodlnicz

D N IA  26. II. 1929, odbędzie się g łów n e  zebranie 
M aszynistów  prywatnych w  Zadodów ym  Zw iązku M e­
ta low ców  o god z . 1 0 -te j, przed poi. Sprawy bardzo 
w ażne. 0  grem ialne p rzybyci* uprasza się. v

Za Kom itet: Zw iązek  Rob. Przem . Met. w  Polsce 
Oddział Lw iów, 27.

P R A C O W N IC Y  G M IN N I urządzają w  piątek t. lu ­
tego  b. r. Zabaw ę z  tańcami, w  sali teatru ukraiń­
skiego p rzy  ul. Sząszkiew icz?

Z W IĄ Z E K  PRAC. GM INNYCH urządza 3. lutegc 
h. r. o god z. 6.30 pop. w  sali Sokola IV. przedsta­
w ien ie amatorsKie Zaręczyny R óz i“  komedja w  5 
akiach. i ,

ZAR ZĄ D  P O W S Z . W Y K Ł A D Ó W  UniwersyfcecKich 
i  Politechnicznych donos., że  drugi Wykiad prof. P o - 
1-tedini'ki dra ueopolda Caro, p. t . :  ,,Od’ Bakunina do 
Lenina'1 odbędzie się we w torek  dnia 29 b. |tn. o  gbdz. 
19-tej w  sali Kopernika ul. M arszałkowska 1, I. p.

- O —

TL. n. M. S.
W e  w torek, dnia 29. b. m w  lokalu przy ul. 

Sykstuskiej I. 21 II. p. o  godz. 7-mej w iecz- W ygłosi 
referat tow . Salamande. Karol na temat:

„BeKgja, kościół a Socjalna Dem okracja".
G. Groch, selsr. w  z. W .  Haduch, przewodn.

H  mc a t » t i ic t v u .

W IAD O M O ŚC I L ITE R AC K IC H  N r. 4 (265) z a w ie ra : 
Leon Berenson: Z  sali śm ierc i: Oni — Adam Gelis: Le- 
nora (ju ljuszow i Kadenow i Bandrowskiemu) —  A - 
dolf Nowaczyńslki: W iosna narodów  (W  cichym za­
kątku) —' Barbusse o chrześcijaństwie. —  A n gie l­
ski „Skam ander" Helsztyriski. —  P aw eł E ttinger: N o- 
akowskiana - Genialne fałszerstwa. —  Kronika za­
graniczna. —  Recenzje —  Przegląd prasy. —  O po­
ziom teatru1 i t. id.

POLOGNE L ITE R A IR E  zaw iera : Otto Battaglja: 
Kiasiński, poeta ..Nieboskiej komeldji" (po n iem iec­
ku), — Edward M unch: M ój przyjaciel PrzybyszeW*- 
Ski. — Józefa Joteyko: C iężka strata dla nauki pol­
skiej, Józefa M irsk iego. —  Karol Stromenger- Dziesięć 
lat muzyki polskiej (po francusku). —  PaW el Hulka- 
Laskow ski: D w ie  książki W o loszyuow sk jego (po fran­
cusku) —  Z . St. Klingsland: M alarstw o Romana Kram- 
sztyka (po francusku1): Nowości literackie i t. d. (po 
francusku;.

Wszelkie naprawy Okular i Cwikierów 
na poczekaniu wykonuje

O P T Y K  S I L B E R  Lw6w" (obok Katedr” '

Chirurg i Ginekolog - Akuszer

Dr. ZYGRUHT NflCHPSft IN
b. długoletni operator chirurg, i ginekolog, kliniki we Wiedniu, 
ord. 3— 5. Lwów , Zybllkiewlcza 5. Tel. 70-45. 

Udzielanie pomocy doraźnej!

O  c i cjol.j t o i ż o m  I o
,M R 0 Z 0 L “

R. M. Z. Nr. 28. 

leczy i go i ranki powstałe od odmro­
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
kończyn. Sprzedają apteki i droger.je 
ZąOmó w y ra ź n ie  G ąseok lego . “% Ą

z marmuru i te ra sa
towtaK, saisatares, meblowe i giluRtê p

wykonuje pracownia si?—-

Kornela Zeiaszkiewicza
L w ó w , ul. U^OCZ 3. (górny Łyczakć

{Księgarnia Ludowa, Nzajnociiy Z.
poleca następujące książki:

T ro c k i: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Kodeks pracy (zbiór nujuow, rozp.) 
Umowa o pracę pracowników umyst. 

» a » robotników . . .
Sądy pracy ....................
Sprawozdanie z XX Kongresu PPS. 
Porczak: WaiKa o demokrację . .

—  Religja a polityka . . . .  
Polski sport robotniczy 
Kalendarzyk młodego robotnika . . 
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. 
Ochrona pracy w Polsce . . . .  
Regulamin czynności kas chorych . 
Frankow ska: Ubezp na wypadek

choroby ....................................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist................ ........................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ............................................
Siwik: W  walce o prawdę . . . 
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 
Sztelnerow a: Młodzież robotnicza

w A n s t i j i ................................
Z o la : Germinal ........................

—  Y a  b a n ą u e ........................
Daszyński: Pamiętniki I  i I I  t. . 
Bacharin: Teoija materjalizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali­

zmu (5 t o m ó w ) ........................
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Królióski: Dzieje narodu polskiego

Z ł. 15—  
„ 16—  

. 3—
240 
2-40 

2— 
3 —  

— '10 
— •80 
— •70 

2-50 

1—  
1 —

— *70

1-60
1-60

1-20
8—
3—

1 —

3 —

2-40
16—
8—

9—
12—
1*50

—

Kolski: Manifest komunistyczny . 
Marks Manifest komunistyczny . 
Kopani iew icz: Ubezpieczenie pra

cowników umysł..................- . 5-.
Kropotkin: Wielka rewolucja franc 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m a rk s izm u ........................
Niedziałkowski: Teorja i praktyka 

so c ja lizm u ................................

Ksutsky: Rewolucja proletarjacka 
i jej program i . . .

K o rn iłow icz: Akcja społeczno-kult.
w górnictwie aug........................

Księga pamiątkowa P. P. S. . . . 
Fabierkiew icz: Rosja współczesna
Mehring: Karol M a r k s ................
B a u e r: Bolszewizm czy socjalna

dem ok ra c ja ? ............................

Czapiński: U  źródeł bolszewizmu . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Daniłow ski: Bandyci z P . P. S. . 
S in c la ir: Nazywają mię cieślą . .
Conrad : N ostrom o........................
Gąsiorowski; Czarny generał . .
Bandrowski: L e n o r a ....................

—  Tadeusz................................

B o je r : Wcielenie Andrzeja Bergeta
M ardrus: Matka i s y n ................
R ao rt: Ba k a ru ze lu ....................
Dąbrow ska : U  półuocnych sąsiadów 
Olechowski: W ó d z ........................

— •50
— •30

1-50
7-60

2 40

5—

3 50
5-50
7'50

1 —  

— •45
4—  
2*20 
3—

1 8 '-  ' 
9—  

10—  
10—  
5o0 
5*80
5—  
3-89 
9.50

Za I  wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm./ 
V / v l l 4 Y / 0 £ < L 4 l ' l  • ))0 kromce 65 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe ó 25% drożej, zagr. o 50%,

Wslllnktor cdpowfetlzMnya STAJSFISŁA^W ITA17DA — Dnffc UutL Spółdz. Tow. Wyd Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.
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